
A P E L
Światowego Zgromadzenia 

Sił Pokoju
w związku z konferencją szefów 

rządów czterech mocarstw
HELSINKI PAP. Światowe Zgromadzenie 

Sił Pokoju w Helsinkach uchwaliło na swym 
końcowym posiedzeniu następujący apel:

P O raz pierwszy od 10 lat w podzielonym świę­
cie spotkają się dzięki wysiłkom opinii pu­
blicznej szefowie rządów czterech wielkich 
mocarstw. Ludzkość pokłada w nich swe na­
dzieje. Czołowym ich zadaniem będzie prze­

zwyciężenie wzajemnej nieufności.
Światowe Zgromadzenie Sil Pokoju, które skupiło 

przedstawicieli 68 krajów, dało pewność, że mimo 
głębokich rozbieżności, mimo różnicy poglądów, moż­
liwe jest osiągnięcie porozumienia co do wielu do­
niosłych problemów i że już dziś można rozwiązać 
szereg kwestii w drodze rokowań.

Światowa opinia publiczna powstała obecnie prze­
ciwko polityce siły, przeciwko blokom militarnym, wy 
ścigowi zbrojeń i straszliwemu niebezpieczeństwu woj 
ny atomowej. Porozumienia genewskie, zakończenie 
wojny w Indochinach, konferencja w Bandungu, neu­
tralność Austrii usankcjonowana traktatem, deklara­
cja belgradzka — wszystko to są owoce przebudzenia 
się opinii publicznej, przebudzenia, które znalazło 
wyraz w stanowisku rządów.

Jeśli chodzi o problem rozbrojenia i broni atomo­
wej, problem, którego rozwiązaniu przeszkadzały do­
tychczas nieprzezwyciężone sprzeczności, to punkty 
widzenia zbliżyły się w takim stopniu, że porozumie­
nie w chwili obecnej jest już tylko kwestią dobrej
woli. „ , , _Co się tyczy bezpieczeństwa, to zasady przyjęte na 
konferencji w Bandungu wykazały, iż na całym kon­
tynencie współpraca pokojowa między krajami o roż­
nych ustrojach społecznych może się opierać na ta­
kich właśnie koncepcjach, jakie proklamowały Indie

* ^Zgromadzenie w Helsinkach wykazało, te jeśli i 
konferencja czterech mocarstw będzie się liczyła z o- { 
Pinią publiczną, to stanie się ona pierwszym etapem |  
budowy systemu gwarantującego bezpieczeństwo i 
wszystkich państw europejskich i umożliwiającego |  
wkroczenie na drogę ścisłej współpracy gospodarczej . 
i kulturalnej. Zbudowanie takiego systemu wiąże się |  
ze zjednoczeniem Niemiec nie należących do żadnej i 
koalicji militarnej, Niemiec, zabezpieczonych przed t  
od odzeniem się militaryzmu.

W tymże duchu konferencja czterech mocarstw 
w 4n a  przygotować w drodze rokowań wycofanie 
woiisk obcych z chińskiej wyspy Taiwm (Formoza). 
KnJnferencja powinna się zatroszczyć o ścisłe prze­
strzeganie porozumień genewskich w sprawie Indo- 
«h-n Powinna ona umożliwić Organizacji Narodów 
7-ped'noczonych wkroczenie na drogę powszechności 

\że* włączenie w poczet swych czionkow Chińskiej 
»«publiki Ludowej.

e Ale istnieją jeszcze siły, którym odpowiada zimna 
wojna 1 które przeciwdziałają zbliżeniu między czte­
rema mocarstwami. Zgromadzenie w Helsinkach wzy­
wa opinię publiczną wszystkich krajów świata, by 
przeciwstawiła się tym siłom i udzieliła poparcia u- 
czestnikom rokowań.

Dzieło pokoju uwieńczone zostanie sukcesem, je­
żeli miłujące pokój siły, stawiające sobie (akie same 
cele, zwłaszcza zaś ruchy obrońców pokoju, wielkie 
organizacje polityczne o orientacji chrześcijańskiej oraz 
socjaldemokratycznej zjednoczą swe wysiłki, aby roz­
proszyć nieufność 1 obronić pokój.

Krok za krokiem można rozwiązać sprzeczności 
międzynarodowe, a wówczas ziszczą się nadzieje na­
rodów.
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ŻYĆ JESZCZE LEPIEJ
i um ożliw ić innym  
jeszcze le p s z e  życie

WOLA NARODÓW
I reprezentowanych w Helsinkach

na Światowym Zgromadzeniu 
Przedstawicieli Sił Pokoju

komls.1l p roblem ów  ekonom icz­
nych t soc ja lnych  — JOSUE DE 
CASTRO (B razylia), kom isji wy 
m iany k u ltu ra ln e j — LEONIDA 
RAPACI (W iochy), kom isji do 
spraw  w ychow ania 1 młodzieży 
_  pani REYERSON (Kanada), 
kom isji w spółpracy  1 akc ji sil 
pokoju  — AMBROGIO DONINI 
(Wiochy).

N astępn ie se k re ta rz  generał 
ny Św iatow ej Rady P okoju  
JEAN LA FFITTE złożyt spra 
w ozdanie kom isji m andato­
w ej, z k tó rego  w ynika, że — 
w edług osta tecznych  obli-

Posiedzenie 
Prezydium 

Ogólnopolskiego 
Komitetu 

Frontu Narodowego
WARSZAWA TAP. W 

dniu 29 czerwca br. od­
było się w Belwederze 
pod przewodnictwem 1 
sekretarza KC PZPR, 
przewodniczącego Ogólno­
polskiego Komitetu Fron­
tu Narodowego BOLESŁA 
W A BIERUTA posiedze­
nie prezydium Ogólnopol 
skiego Komitetu Frontu 
Narodowego z udziałem 
przewodniczących woje­
wódzkich komitetów Fron 
tu Narodowego.

Prezydium wysłuchało 
informacji posła JÓZEF \  
KALINOWSKIEGO o bie 
żącej nracy komitetów 
Trontu Narodowego oraz 
nakreśliło dalsze zadania, 
wokół których koncentro­
wać się winna w najbliż 
szym okresie praca ko­
mitetów Frontu Narodo­
wego.

Prezydium uchwaliło 
apel do komitetów Fron­
tu Narodowego w związ­
ku ze świętem 22 Lipca 
(tekst apelu podajemy od 
dzielnie).

Prezydium postanowiło 
rozszerzyć skład sekreta­
riatu Ogólnopolskiego Ko 
mitetti Frontu Narodowe 
go — o dwóch nowych 
członków tj. ob. DOMI­
NIKA HORODYNSKIE- 
GO i ob. ZOFIĘ WASIL-

Ogólnopolski Komitet 
Frontu Narodowego
d o  k o m ite tó w  

Frontu Narodowego
Zbliża się 22 Lipca — Współzawodnictwo na 

święto wyzwolenia i święto cześć 22 Lipca podejmowa- 
Konstytucji. Naród nasz pa- ne 1 realizowane przez mia- 
trzy z durną na dorobek sto i wieś. przyczynić sle mo 
swej jedenastoletniej pracy, że wydatnie do należytego 
z głęboką wiarą w szczęśli- wykonania naszych wielk'cb 
wą przyszłość przystępuje do zadań gospodarczych i kul- 
robwiązywania nowych, wiel turrlnych. W tysiącach ta­
kich zadań budownictwa so- bryk i kopalń robotnicy zo- 
cjalistycznego. bowiązują się do ponadpia.

nowej produkcji dla pań-
Tegoroczne święto lipcowe 5twa j do zaoszczędzenia se- 

obchodzić będziemy w okre. (ek nilionów złotych W ty- 
sie niezwykle doniosłym dla siącach wsl chłopi omawia-

(Dokończenie na str. 2)

Polski i całego świata. Jest sprawy terminowego 1 
to okres wielkiej mobilizacji ?prawneg0 zorganizowania 
narodów walczących prze- źnjw> ornj0t6w. dostaw dla 
ci w knowaniom wojennym pastw a, oodorywek i poplo 
imperializmu, o rozwiazywa- n6w craz stopniowej reali- 
nie spornych zagadnień mię- ¿acjl programów gromadz- 
dzynarodowych droga roko- kjeh Frontu Narodowego, 
wań miedzy wielkimi mo- Ccnng , t kaida inicja 
carstwami, o pokojową współ obywatelska, każdy
s . j w . c a i . r S w  £ * '• ■ »  .< « ■ « * •
Don osie etapy tej wielkie dnoafenia ?topy życiowej 
akcji pokojowej prowadzonej „ I H k 
przez obóz socjalizmu 1 po. czioy lena.

KOWSKĄ
- na konferencji w Warszawie

iiHiitimiMiiMmmiiiiiimiiiiimniiiminiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiimmiiiHiinMiiHMiiniiiiiiiiniMiM normalizacja stosunków Z 
= 1 Jugosławią, radziecka propo

Ogólnopolski Komitet Fron 
tu Narodowego wzywa wszy 
stkie terenowe komitety
Frontu Narodowego, aby pod 

propozycje kierownictwem naszej partii 
rozbrojenia robotniczei w ścisłym

z
. . .  ,, , rodowymi, ze związkami za­

przyjaźni. współpracy i po- wodowymi j Związkiem Sa- 
mocy wzajemnej 8 państw moDOITlocY chłopskiej, z Li-

stępu pod przewodem Zwiąż 
ku Radzieckiego to zawarcie 
traktatu . państwowego i neu­
tralizacja Austrii, propozycje 
powszechnego rozbrojenia roootniczeji 
opracowane przez rząd WSpó}<jzia}aniu z radami na

W ŚRODĘ 29 UB. M. ODBYŁO SIĘ KOŃCOWE PLE­
NARNE POSIEDZENIE ŚWIATOWEGO ZGROMA­
DZENIA PRZEDSTAWICIELI SIŁ POKOJU POD 
PRZEWODNICTWEM DELEGATA CHIŃSKIEJ RE­
PUBLIKI LUDOWEJ KU O MO-ZO,

Przemyśl węglowy
budowniczowie »Starów

ZSRR. zawarcie układu o 
przyjaźni, współpracy i po

mopomocy Chłopskiej, z Li 
gą Kobiet i Związkiem Mło­
dzieży Polskiej rozwijaiy i 

= Jugosławią, radziecka propo upowszechniały inicjatywę, 
i zyc.ia nawiązania stosunków ofiarnoś6 t gospodarność oby 
i dyplomatycznych z Niemca- watelJ w wieikim wspólza- 
z mi zachodnimi, wspólna ĉle- vvodnictwie lipcowym.

..i r>..i . p ięknym  polem działania
dla komitetów Frontu Naro­
dowego jest pobudzanie 1 or

Przewodniczący udziela rżeniem zjednoczonych, po- \
najpierw głosu gubernatoro. Kojowych i neutralnych Nie- = 
wi MELLTI (Finlandia) ja- mieć. Podkreślił on również \  
ko przedstawicielowi kraju, że obrady zgromadzenia sta \
który gości zgromadzenie, ną się nowym bodźcem dla ;
Mellti podkreślił radość na- narodu fińskiego w jego wal \
rodu fińskiego z powodu ce o pokój. _ _ |
zwołania zgromadzenia właś Następnie przemawiają ko 1 
nie w Helsinkach. Cenimy lej no sprawozdawcy komisji. |  
ogromnie — oświadczył Meli Wszyscy oni stwierdzają, że |  
ti — przyjaźń i współpracę dzięki dobrej woli delega- \  
z naszym sąsiadem, Zwiąż- tćw uczestniczących w obra \  
kiem Radzieckim i wypowia dach komisji, zdołano — mj |  
damy się za pokojowym mo znacznych nieraz rozbież |

ności — osiągnąć porozumie |  
nie w sprawach zasadni- |  
czych. I

wykonali przed terminem
p la n  półroczny

współistnieniem wszystkich 
narodów, a zwłaszcza naro­
dów bałtyckich, za pokojo­
wym rozwiązaniem proble­
mu niemieckiego i za utwo-

W zakładach pracy ł 
szkołach odbywają się 
przedfestiwalowe zebrania 
wyborcze, na których mło 
dzież wybiera, delegatów 
na V Światowy Festiwal 
Młodzieży. Delegatką mło 
dzieży gdańskich szkół 
średnich wybrana została 
jednogłośnie przodująca 
uczennica II roku Liceum

Felczerskiego 
Kaczmarczyk 
od prawej).

Stanisława
(pierwsza

Przed V  Światowym Festiwalem
Młodzieży i Studentom

n r  ( n n v m i  z a k ł a -  s ta c ji  A lionsem  L endzlonem  u - p u n k ty  w yładunkow e. Zobow ią-
W siad _ , tw orzy ł na  now o m łodzieżow e zania  te  przyn iosą pow ażną oł>-

dami pracy wybrzeża, rn io -  b ry g ad y  m anew row e (prze toko- n iżkę kosztów  w łasnych  stac ji, 
dzież P r z e d s ię b io r s tw a  Re- w e). I s tn ie ją c e  obecn ie 3 b ry -  * *  *
montowo -  I n w e s ty c y jn e g o  * 3 p o w “ d S u i n y ^ p o r t e “ nicu roz ZM P-ow cy ze Spółdzielni In - 
W Sopocie —  p isz e  nasz KO rządow ym . M łodzi k o le ja rze  ze w alidów  „W olność’* w  E lb ląga 
m n n n t i p n t  J  Urbanowicz— Stacji G dynia  — P o r t  p ostano- postanow ili dla uczczenia V Fe- 
l e s y u u u c u t  __v n i . n r o -  w ili d la uczczenia V F estiw alu  stiw a lu  p rzepracow ać 150 robo-
w łą c z y ła  Się CIO c z y i p rzetaczać w agony  b ezaw ary j-  czogodzin p rzy  porządkow aniu
d u k c y jn e g o  na czesc l i  Lip nje oraz planow o p odstaw iać  je  m łodzieżow ego p a rk u  im . T rau- 
ca i 'V Ś w ia to w e g o  Festiwa- do O dchodzących pociągów  1 na g u tta  w  E lblągu, 
lu Młodzieży i Studentów w 
Warszawie.

W realizacji tego czynu 
przodują ZMP-owcy Tade­
usz Siderczyk, R yszard C hi- 
lińsk i, K azim ierz  B artk o w ­
sk i, W ładysław  M achow ski,
M ieczysław  B obrow ski 1 M a 
ria n  S tochnial. W ykonanie 
ich  zobow iązań, pod jętych  
ju ż  w d n iu  20 k w ie tn ia  br., 
p rzyn iesie  zak ładow i ok. i 
tys. zł oszczędności.

Poza ty m  grupa m łodych  kon 
« tru k to ró w  * iuż. K azim ierzem  
G natem  na czele  o p racu je , po­
za n o rm aln y m i za jęc iam i, kom ­
p le tn ą  d o k u m en tac ję  techn iczną  
n a  w ykonan ie  specja lnego  przy 
rząd u  do b ad an ia  1 sp raw dza­
n ia  w spółpracy  kół zęb a ty ch  w
re m o n to w a n y c h  w PRI obrabiar 
k ach  Zobow iązanie to  p rzyn le 
s i ,  oszczędność około 7.300 zł.

T ^ n0B aśkRerUzPo b o ^ a z a » ay
r f d n f  pr̂ ed terminem zmon
tow ać w cegielni By czerpak0.
nośn ik  śllm ako  y zobowiąza- 
w y. Realizacja tego l ksze. 
n ia  przyczyni się do ^  
n ia  produkcji cegielni.

Brygada K a z im ie rza  J ę k a l l^ p o  
stanowiła oddać do y liiierkjtotyp nowego modelu 
na 5 dni przed planowanym 
minem,

Bogusław a K uncew icz w razj 
kilkom a koleżankam i yk 
d la  zakładow ego zespołu o 
tow ego, poza n o rm a ln i ml 
ciam i. s tro je  baletow e.

Ł ącznie w PR I ^  Sopocie pod 
3eto już  190 zobow iązań, w 
a lizac ji k tó ry c h  W erze 
ponad  70 proc. załogi.

J a k  donosi nasz  k o responden t 
J ,  G lonka, now ow ybrany  zarząu 
koła ZM P p rzy  s ta c ji  G dynia 
— P o rt, k tó reg o  przew odniczą­
cym zosta ł Z b ign iew  F ra n lak ,

— Wielkie to szczęście 
dla mnie, że zostałam wy 
brana delegatem na Festi 
wal. Postaram się godnie 
reprezentować gdańskie 
Wybrzeże — mówi ona do 
swych koleżanek

MAGNAD SAIIA (Indie) |
składa sprawozdanie komisji \  
do spraw rozbrojenia 1 broni |  
atomowej. Poinformował on i 
zebranych, że na posiedzę- |  
iiiach komisji i podkomisji |  
zabrało głos w dyskusji 52 j 
mówców. Mimo iż poglądy r 
ich nie zawsze były zgod- |  
ne, komisja jednomyślnie : 
postanowiła, łż należy bez- |  
względnie walczyć o zakaz |  
broni atomowej, o zniszczę- |  
nie jej zapasów, jak również |  
o wykorzystanie energii ato |  
mowej w celach pokojo- |  
wych. Komisja zaproponowa |  
ła, by dzień 6 sierpnia, tj. |  
dzień w którym zrzucono bom |  
bę atomową na Hiroszimę, |  
uznać za dzień walki prze- |  
ciwko broni atomowej oraz |  
by dążyć do zwołania kon- |  
ferencji w sprawie redukcji i 
zbrojeń.

W imieniu komisji bloków ;
militarnych ł bezpieczeństwa |
składa sprawozdanie JAC- = 
QUES MADAULE (Francja). |

jak porządkowanie miast, 
wsi 1 osiedli. Komitety Fron 
tu Narodowego niemało mo­
gą się przyczynić do wzro­
stu produkcyjnej aktywno­
ści łudzi pracy, do masowe­
go udziału kobiet wiejskich 
w konkursie hodowlanym

klaracja Bułganina i Nehru,
= wreszcie bliska już — a 
|  pierwsza od konferencji
= poczdamskiej w 1945 roku ganizowanie czynów społecz 
= konferencja szefów .-zadów nych _  takichi jak meliora- 
= Związku Radzieckiego. Sta- cja pók }ąk } pastwisk, jak 
l nów Zjednoczonych, Wiel- budowa dr6g gromadzkich, 
|  kiej Brytanii i Francji w -- ■ *
i lipcu br. Ta pokojowa poi i- 
i tyka wyrażajaca pragnienie 
\ i interesy wszystkich naro- 
|  dów, skutecznie miesza szy 
|  ki i rozbija plany imperia- 
= listycznych organizator6v
= wojny i nowego odwetowe- w lv______
i go Wehrmachtu. Dzięki tej zsCh, do upowszechnienia 
|  polityce. którt.1 wyrazem postępu agrotechnicznego na 
|  jest lównież Światowe Zgro
|  madzenie Sił Pokoju w Hel- przez pobudzanie inicjaty- 
~ sinkach, nadzieja trwałego wy społecznej, pomoc i opie 
|  pokoju idzie wielką falą kę nad świetlicami, bibliote- 
|  przez świat. kami, zespołami artystyczny
= Tegoroczne święto lipcowe mi, kolami czytelnictwa, pla 
I wypada w końcowym okra- cewkami socjalnymi mogą 
I sie realizacji naszego Planu komitety Frontu Narodowe- 
I 6-letniego. Dzięki pomyślne- go odegrać w.elką iolę w 
i mu wykonywaniu tego pla- rozwoju życia kulturalnego

1 * « * . < * &

i k-ztŁłcrl Polskę w kraj wiel- NarodoWego jest

i  s i s f i g  = r s ' f r a r .i s y s r « : ' s& ^
|  pracy.

- n » »  .............................................. ................. tumtj.,.,,, ,-------- - STALINOGKOD PAP. =
Oświadczył on, że komisja | —W środę 29 ub. m. o godz. = 

i przemysł węglowy do- =
niósł o przedterminowej \

Kronika dyplomatyczna
WARSZAWA PAP. —Prze 

wodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki przy­
jął w dniu 29 czerwca br 
ambasadora nadzwyczajnego 
I pełnomocnego PRL w Re­
publice Indii Jerzego Gru­
dzińskiego.

Fot. Z. Kosycar;

powołała trzy podkomisje 
do spraw bezpieczeństwa w 
Europie i problemu Nłe-Europie i p rob lem u Nie- |  reaIizacj, póil0 cznego pla \
mieć, do spraw bezpieczeh- j  nu dobycla węgla,
siwa w Azji oraz do spraw  r tiłi7łłi. . =
Organizacji Narodów Zjedno |  Najlepsze wyniki w ;
czonych i zachowania poko- ~ bież, półroczu os ąg ę y :

i  kopalnie dw óch zjedno-  ̂
p i e r w s z a  p o d k o m i s j a  |  czeń — jaw orznicko m i- §

.. J _.. ... ..dl « i.. ..4 H '/illl ? (* — ■ . . . _ I «1 n li M «11|1 T
JU.

zaproszenie
LONDYN PAP. Jak poda-

r i Ł i i u a Ł .1  r u u i h w i t * -- -- - ---  -  u ł l i i  ----  j * *  - - - - - - - -  -
Jednom yślnie stw ierdziła , że |  Wołowskiego 1 dąbrów - |  je korespondent agencji Reu
diw ł:web"  «’S u ie h  w S w h  i  Skiego, k tóre  sw oje mie- |  lera f Bonn, 30 czerwca rząd
propagandę przeciw ko tw orze £ sięcznG zadania prociUK- ^ -•--i--’--* Ęorłn
niu bloków  w ojskow ych, = cy jne w ykonyw ały prze- =
gdyż zag raża ją  one Pok?l“* I w  103 proc. D o rwi i bezpieczeństw u narodow  z c ię in ie  w  p
---------  m  :  na jlep ie j pracujących

B o n n  p rz y ją ł
rzqdu ZSRR

dnio zdefiniowane, a kole) 
ność ich omawiania — u- 
stalona".
Agencja Reutera podkre-

W a

Niemieckiej Republiki Fede
ralnej wręczy! za pośrednie- śla, że wyjaśnieniem tych 
twem swego ambasadora w spraw mieliby się zająć am 
Paryżu ambasadorowi Zwiąż basadorowie obu krajów w 
ku Radzieckiego we Francji Paryżu.
odpowiedź na propozycję Według doniesień agencji
ZSRR w sprawie nawiąza- zachodnich, delegacja Nie-

i , „nas. , - nia stosunków dyplomatycz- mieckiej Repubhki Federal-
stępnie w czasie rokowań w |  .JiymHrow“, ..Czeladź“, |  nych, gospodarczych 1 kul- nej uda się do Moskwy Je-
Belgradzie. Podkomisja wy- r „Julian“, „Gottwald , ,»ko  ;  turalnych między Związkiem sienią br.
powiedziała się równie* Jed- |  muna parySka“ i „Lud. |  Pad-ieckim a Niemiecką R e ---------------nomyślnie na rzecz zjedno- e ;  itaaziecK un a i\icunct-nq

publiką Federalną.

oraz są sprzeczne z K artą  NZ. ^ „ .----- — -
p o d k o m is ja  do  spr a w  s całym  przem yśle węglo-  ̂

b e z p ie c z e ń s t w a  w  RU* = w ym  zaliczyć należy g ru- =
ROPIE uw aża, że należy o- = - -  - ■ ---- >- -
przeć pow szechne bezpie­
czeństw o zbiorow e w Euro

_ pę 10 przodujących ko- |  
i  palń, obejm ującą kopal- =

pie na  ty ch  zasadach, k tóre s nic: „Ignacy 
zostały usta lone  na  konie- |  ( 5e n , Z a w a d z k i
ren c ji w B andungu , a  ha- -  
stępn ie  w czasie rokow ań

„Janina"
„Piast"

nom yślnie na rzecz zjedno- z „
rżen ia  N iem iec. 5 z

spr a w  !  27 ub. m. załoga F abryki i
b e z p ie c z e ń s t w a

czenia Niemiec
PODKOMISJA DO SPRAW |  ----- _ : , ___ s

b e z p ie c z e ń s t w a  w z Sam ochodów  Ciężarowycn ;
Az j i  wypowiedziała się |  jm . Feliksa D zierżyńskie- i  
przyznaniem chińskiej He- s S tarachow icach wy- |
publice Ludowej należnego z  « z
jej miejsca w Organizacji  = konała  półroczny pl*n =
N arodów  Z jednoczonych #
przyłączeniem  T ałw anu do z 
ChRL, za poszanow aniem  ii- |  
kładów  genew skich o rozej- |  
m!e w Indoch inach , za *wo- |  
laniem  k onferencji 
za in teresow anych  ^
Korei, za pokojow ym  roz- =

** I produkcji samochodów cię |  
żarowych „Star“

Na zdjęciu: brygadzista- |  
państw  1 ustawiacz Wacław Grunt |  

spraw ie |  wraz z wiertaczem Janem ; 
nuin, m puitujunjiii r0/-‘ ź Szlifierzem przy automa- S 
w iązaniem  problem u te ry to - |  . . .. .. obr5bki gl0- ż
rium  Goa, zachodniego In a -  : tycznej linii oo „ _

; wic silnika „Star 20 . =
CAF — fot. Tymiński I

nu itd
S praw ozdanie z p rac  kom isji z 

suw erenności narodow ej i poko-suwerenności narodowej i j s *
ju płożył SALEH AKII. (Syria)» 7ii||in|i'ii'iiM"i"""»nm|m(lll,|0i|O|lllllT

W odpowiedzi swej rząd 
NRF zawiadamia, iż przyj 
muje zaproszenie do pod­
jęcia rokowań na temat 
nawiązania stosunków mię 
dzy obu krajami. Jedno­
cześnie rząd NRF wyraża 
pogląd, że „w obecnej sy­
tuacji“ wydaje się wska­
zane, „by zagadnienia, któ 
re stanowić mają podsta­
wę dyskusji, zostały uprze

3 0  ty s . podpisów
pod Apelem Wiedeńskim
zebrał miody Hindus
W trakcie przygotowań do 

Festiwalu warszawskiego, 
młodzież Indii zbiera podpi­
sy pod Apelem Wiedeńskim. 
Miody Hindus TUSIL ROY 
zebrał 30 tys. podpisów.

rozerwalną łączność między 
dobrym wykonywaniem na­
szych zadań gospodarczych 
a walką o pokój na świecie.

Pod hasłem pokoju i bra­
terstwa między młodzieżą 
wszystkich ras i narodów, 
różnych poglądów i wie­
rzeń, odbędzie się w sierp­
niu br. w naszej stolicy — 
Warszawie, V Światowy Fe 
stiwal Młodzieży.

Wyjaśniajcie szlachetne i- 
dee i cele, które przyświe­
cają Festiwalowi w mobili­
zowaniu młodzieży całego 
świata do czynnej walki o 
postęp, o pokój, o współpra­
cę między narodami.

Ogólnopolski Komitet Fron 
tu Narodowego wzywa korni 
tety Frontu Narodowego do 
starannego przygotowania 
akademii i uroczystych ze­
brań z okazji 22 Lipca.

Będziemy jak zawsze pa­
miętać o grobach poległych 
za nasza wolność żołnierzy 
polskich i radzieckich. Upo­
rządkujmy mogiły bohate­
rów, pokryjmy je zielenią i 
kwiatami.

OBYWATELE — DZIA­
ŁACZE FRONTU NARODO­
WEGO!

Niespełna miesiąc dzieli 
nas od święta 22 Lipca. 
Niech ten dzień stanie się 
powszechna manifestacją jed 
ności naszego narodu, sku­
pionego pod sztandarami 
Frontu Narodowego w pra­
cy dla dobra ojczyzny, dia 
szczęścia iei synów i córek. 
Silni jednością, oparci o bra 
terską przyjaźń i sojusz ze 
Związkiem Radzieckim i 
wszystkimi krajami ludowo- 
demokratycznymi, zgodną, 
ofiarną pracą milionów pa­
triotów jeszcze bardziej u- 
mocnimy niepodległość Pol­
ski, przyczynimy się do 
utrwalenia pokoju.
Prezydium Ogólnopolskiego

KOMITETU
FRONTU NAROKOWEGO
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Dwójkarz i
zdrajca narodu
Alfred Jaroszewicz

skazany na 12 lat więzienia
W dalszym ciągu rozprawy, jaka toczyła się przed 

Wojewódzkim Sądem w Warszawie przeciwko Alfredowi

agent gestapo
polskiego

Jaroszewiczowi, oskarżony 
dal wyjaśnienia dotyczące 
nej i powojennej.
Jak wynika z zeznań 

o; ksrżonego J aroszewicza,
klęska wrześniowa i okupa­
cja hitlerowska nie zmieniły 
kierunku jego działalności. 
Wespół ze swymi współpra­
cownikami z PZInż. — a gen 
tami „dwójki“: Buczyńskim, 
Eklerem, Brzeskim i innymi 
zakłada grupę konspiracyjną, 
której celem było nawiąza­
nie kontaktów z organiza­
cjami lewicowymi.

Grupie Jaroszewicza udało

kontynuował zeznania i skła- 
swej działalności okupacyj-

starzy znajomi: Nienałtow- 
ski, Baszkiewicz, Pajor, dr 
Chmielewski, Lechowicz i 
Jaroszewicz. Każdy z nich 
piastuje poważne stanowis­
ko w administracji państwo 
wej, dokąd wśliznęli się 
przy pomocy i protekcji Ma 
riana Spychalskiego, lub po 
pierając siebie nawzajem. 
Tak np. — jak zeznaje o- 
skarżony — Lechowicz ulo­
kował Nienałtowslciego na 
stanowisku pełnomocnika mivjri u  y  itr u u c iy  —  -, ,

się nawiązać poszukiwane nistra Ziem Odzyskanych do
kontakty. Oskarżony wraz ze 
swymi agentami wdziera się 
przy pomocy poznanego w

spraw osadnictwa na tych 
ziemiach, a komisarza gra­
natowej policji — Jacynę —y td j ' yuu łu v .j p u uuuuvftij * • " _ •

międzyczasie Spychalskiego ulokował w aparacie pan-
yv szeregi Gwardii Ludowej. 
Równolegle byli „dwójkarze“ 
rozwijają działalność w sze­
regach ZWZ i w AK.

Jaroszew icz zezna je  dale j, Ze 
p ełn iąc  fu n k c je  se k re ta rz a  ge­
n e ra ln eg o  p rzem ysłu  w o jen n e­
go w kom endzie głów nej AK, 
m ia ł do sw ej d yspozycji tzw. 
„oddziały  bezp ieczeństw a", k tó 
re  zb iera ły  w iadom ości o dzia­
łaczach  i o rg an izac jach  lew ico­
w ych  z te re n u  fa b ry k , a w  o d ­
pow iednim  m om encie m iały  — 
ja k  się w yraził o ska rżo n y  — 
„zapobiec p rze jśc iu  fa b ry k  w  
k o n k u re n c y jn e  ręce" .

W kró tce je d n a k  trzeb a  było 
działalność rozszerzyć. M ocodaw  
com  Jaroszew icza n ie  w ysta rcza  
ły  ogólne w iadom ości o k o m u ­
n istach . „N a zeb ran iu  u  „M u­
zyczk i"  zażądano d o sta rczen ia  
Im iennych  lis t członków  G L" — 
stw ierdza  oskarżony .

„P opadłem  znow u w  pew ne ko

stwowym oskarżany Jarosze 
wicz.

W dalszym toku przewodu 
sąd przystąpił do przesłuch» 
wania świadków.

Ś w iadek  STANfSŁAW  M1ESZ
KOW SKI zeznał, że w  ro k u  
1931, odby w ając  służbę w o jsko ­
w ą w  X p u łk u  lo tn iczym  w  W al 
szaw ie, został a resz tow any  pod 
zarzu tem  k o lp o rtażu  u lo te k  ko­
m un istycznych . P rzesłan y  przez 
żan d arm erię  do Sam odzielnego 
R e fe ra tu  In fo rm a c ji poznał tam  
w czasie p rzesłu ch ań  osk. J a ­
roszew icza, k tó rego  nazyw ano 
„szefem ". Ś w iadek  stw ierdza, 
że po zw oln ien iu  z w ięzien ia  — 
p-.-zez k ilk a  la t  n ie  m ógł dostać 
żadnej p racy . N aw et jego  gos­
podyni — inw alid k a  — u  k tó re j 
n a jm o w ał pokój, w y rzu co n a  zo 
s ta ła  z fa b ry k i.

W iele św ia tła  na  działalność a- 
gen tów  „ d w ó jk i“ w  o k resie  po 
w yzw olen iu  rzu c iły  "

Oskarżyciel publiczny prok. 
M. Majster szeroko omówił 
wieloletnią działalność Jaro 
szewicza na szkodę narodu 
polskiego — podkreślając, że 
oskarżony brał czynny ti- 
dzisł w prześladowaniu dzia 
łączy i członków ruchu ko­
munistycznego i postępowe­
go.

Poddając poszczególne czy 
ny oskarżonego kwalifikacji 
prawnej oskarżyciel publicz­
ny wniósł o wymierzenie Ja­
roszewiczowi kary 15 lat wiy 
zienia.

Z kolei zab ra ł glos obrońca  
oskarżonego — adw okat Rozcn- 
b lit. O dnośnie działalności o sk a r 
żor.ego w o k res ie  p rzed w o jen ­
nym , obrońca  podkreślił, że J a ­
roszew icza do „ d w ó jk i“ pch n ę­
ły  m- in . tru d n e  w aru n k i m a ­
te ria ln e .

W k o n k lu z ji sw ego w yw odu 
adw okat R ozenbłit prosił sąd o 
szersze n iż  w nosił p ro k u ra to r  — 
zastosow anie p rzy  w ym iarze k a ­
ry  ustaw  am n es ty jn y c h  oraz o 
łagodny  w yrok.

Oskarżony Jaroszewicz w 
udzielonym mu przez sad 
ostatnim słowie oświadczył, 
iż poczuwa się do winy i od­
powiedzialności za wielolet­
nia pracę w Sam. Ref. Inf., 
a tym samym — xa przyczy 
nienie się do faszyzacji kra­
ju i do klęski wrześniowej. 
Poczuwa się też do odpowie­
dzialności za przyczynienie, 
się do dywersji politycznej 
poprzez przystąpienie do GL 
i objęcie Po wyzwoleniu sta 
nowiska wiceministra.

Oskarżony prosił o spra­
wiedliwy wymiar kary.

30 czerwca br. Sad Woje­
wódzki dla m st. Warszawy 
ogłosił wyrok, skazujący Al­
freda Jaroszewicza na karę 
12 lat więzienia.

Światowe Zgromadzenie
SIŁ POKOJU

zakończyło obrady
(D o k o ń c ze n ie  ze  str. 1)

zeznaniai UItUlCm /.»»o *r r* ** t' — ’¥ *— — — — " J — *■ "11    " _ —— , — - ■
liz ie  n a tu ry  m ora ln e j — m ów i św iadka TADEUSZA KOCHA- 
n astęp n ie  Jaroszew icz. -  P ra - NOW ICZA. Z eznał on, »z po
cow ałcra przecież w GL, a po ­
w szechnie było w iadom e, że od 
dział d rug i AK je s t pow iązany 
z N SZ-ow cam i, k tó rzy  m o rd u ją  
kom unistów . No, ale cóż m ia­
łem  robić  — ani z je d n e j, ani 
z d rug ie j o rgan izacji nie m ogłem  
się wycofać*’.

Jaroszew icz p rzy zn a je , że m i­
m o ty ch  „ sk ru p u łó w “ d o s ta r­
czał żądanych  lis t z nazw iskam i 
działaczy GL.

.Tak wynika z dalszych ze 
znań oskarżonego, zaraz po 
wyzwoleniu inicjatywę w 
zespole „dwójkarzy“ objął 
Lechowicz, który organizo­
wał tzw. „zebrania towarzy­
skie“. Spotykają się na nich

f o S M W M » ]
NOWY JO RK . K oresponden t 

ag en c ji U n ited  P ress  donosi z 
K uala -L u m p u r, że w ładze ko­
lon ia lne  na  M alajach  zabron iły  
w yd aw an ia  dw óch  dzienników  
ch ińsk ich  o raz jednego  tygodni 
ka, poniew aż p ism a te  w y raża ­
ły  sym patię  dla C hińsk iej R e­
p u b lik i L udow ej i  k ry ty k o w ały  
w ładze m iejscow e.

* * *
NOWY JO RK . A gencja  Asso­

c ia ted  P ress donosi z Tokio, że 
23 czerw ca u legł k a ta s tro fie  a- 
m ery k ań sk i h e lik o p te r  w o jsko ­
w y u d a jący  się na  poszukiw a­
n ie  załogi m yśliw ca o d rzu tow e­
go, k tó ry  rozb ił się n ad  Z atoką  
T okijską' w  nocy z 26 n a  2» 
czerw ca b r . J e s t  to ju ż  trzec i 
w  ciągu trzech  dn i w y p ad ek  w 
lo tn ic tw ie  am ery k ań sk im . 28 
czerw ca rozb ił się nad  tym  sa­
m ym  obszarem  bom bow iec am e­
ry k a ń sk i, k tó ry  rów nież  szukał 
załogi m yśliw ca odrzu tow ego .

* sg *
H ELSIN K I. W F in lan d ii t rw a ­

ją  p rzygo tow an ia  do Św iatow e­
go K ongresu  M atek  w obronie 
dzieci, k tó ry  odbędzie się w  Lo­
zannie. F ińsk i k o m ite t przygoto  
w aw czy p odał do w iadom ości, że 
20 o rgan izacji kob iecych  zam ie­
rz a  w ysłać sw oje p rzedstaw ic ie l 
k i n a  kongres. Rów nież w iele 
osób p ry w a tn y ch  w yraziło  chęć 
w zięcia udziału  w kongresie .

NOWY JO RK . J a k  donoszą z 
B uenos A ires, dn ia  29 czerw ca zo 
sta l tam  odw ołany stan  w y ją t­
kow y, trw a ją c y  w A rgen tyn ie  
od s tłu m ien ia  zam achu  stanu  w 
połow ie czerw ca br.

W ładze a rg en ty ń sk ie  ośw iad­
czają , że w całym  k ra ju  p a n u ­
je  spokój i porządek .

Spraw cy  i uczestn icy  zam achu  
sta n u  m ają  s tanąć  p rzed  sadem  
jeszcze w b ieżącym  tygodn iu .

T rw ający  w A rgen tyn ie  k ry ­
zys rządow y  n ie  został jeszcze 
zażegnany.

* * *
NOWY JO R K , Z E kw ad o ru  do 

noszą, że w y b u ch ł tam  s tra jk  7 
ty sięcy  k o le ja rzy  na  zn ak  p ro ­
te s tu  p rzeciw ko  aresz tow an iu  16 
przyw ódców  Z w iązku  Z aw odo­
w ego K o le jarzy  i n iew y p łaca ln a  
zarobków  przez  10 tygodni.

F re zv d en t E kw adoru  Velasco 
Ib a rra  zw ołał posiedzenie  rządu , 
pośw ięcone om ów ieniu  sy tu a c ji 
s tra jk o w e j. . . .

S tra jk  spara liżow ał n a j »raźniej 
szą w  k ra ju  lin ię  ko le jow ą, łą 
czącą sto licę E k w ad o ru  — Quito 
z p o rtem  G uah aq u il n a  w y b rze­
żu P acy fik u .

* * *
OSLO. W środę  29 czerw ca n o r ­

w eski k ró l H aakon  u leg ł pow aż­
nem u w ypadkow i. Poślizgnął się 
on w łazience i p ad a jąc  złam ał 
nogę. Przew ieziono go n a ty c h ­
m iast do szpitala .

K ról H aakon  liczy obecnie 82 
la ta . W listopadzie  b r. k ró l Ha 
akon  będzie obchodzi! 50 ro cz­
n icę w stąp ien ia  na  tro n .

sw ym  pow rocie  z A nglii w  ro ­
k u  1945 sk o n tak to w ał się z L e­
chow iczem , k tó rego  znał Jeszcze 
sp rzed  w ojny , a o k tó ry m  w ie­
dział, że w yszedł już  z k o nsp i­
ra c ji i dosta ł się do a p a ra tu  pań 
stw ow ego. N a p ierw szym  sp o t­
k an iu  z Lechow iczem  zre lac jono  
w at m u sw e w rażen ia  z Anglii. 
„O d te j pory  — stw ie rd za  św ia 
¿ e t  _  ko n tak to w ałem  się z Le 
chow iczem  dosyć często, om a­
w ia jąc  z n im  różne tem aty- M. 
in . om aw iana by ia  sp raw a form  
p rzeciw dzia łan ia  now em u u s tro ­
jo w i" . Jak o  je d y n ą  d rogę te j 
działalności św iadek  w skazy­
w ał konieczność opanow an ia  a- 
p a ra tu  państw ow ego  przez o d ­
pow iednich  ludzi, co m iało w 
k o n se k w en c ji zapobiec dalszym  
re fo rm om . Ci odpow iedni ludzie  
— ja k  stw ierdził św iadek  — 
m ieli to  być  ludzie  z podziem ia.

„N a zeb ran iach , jak ie  od ­
byw aliśm y — zeznaje  św ia­
dek  K ochanow icz — om aw ia 
liżm y sp raw y  ustro jow e, 
s tw ie rd za jąc , iż w inniśm y 
nasz u s tró j budow ać w opar 

’ ciu  o w zory zachodnie, nie 
rezy g n u jąc  z okazyw ania na 
zew n ą trz  po lityk i p rzy jaźn i 
z ZSRR ’.

Ś w iadek S tan isław  N ienałtow  
ski stw ierdził, że w 1937 r. na 
p ropozycję  L echow icza p rze­
szedł do Sam . Ref. Inf,

Św iadek  szczegółow o opow ia­
da o sp o tk an iu , ja k ie  odbył z 
Lechow iczem , B uczyńsk im  i J a ­
roszew iczem  w m ieszkan iu  o- 
skarżonego . N a zeb ran iu  ty m  
B uczyński w ygłosił r e fe ra t  pod­
k reś la jąc , że „d w ó jk a“  pow inna 
głębiej w nikać  do o rg an izac ji 
k om un istyczne j.

W zw iązku  z ty m  — ja k  ze­
zna je  N ienałtow sk i — uczestn i­
cy  teg o  zeb ran ia  tj .  Ja ro sze ­
wicz. Lechow icz, B uczyńsk i i 
św iadek  — stw orzy li zakonsp i­
ro w an ą  k om órkę w yw iad u  an ­
ty k o m unistycznego  o d łu g o fa­
low ej działalności.

Św iadek  w lu ty m  1941 r . na- 
wit.zał k o n ta k t z M arianem  Spy 
chalsk im  ps. M arek.

W dalszym  ciągu procesu  Al­
fred a  Jaroszew icza sąd zakoń­
czył p rzesłu ch iw an ie  św iadków , 
po czym  nastąp iły  przem ów ie­
n ia  stron .

Św iadek  STEFAN ŁĘSKI, 
p rzed w o jen n y  u rzęd n ik  do sp e­
c ja ln y ch  poruczeń  w ydziału  oez 
p ieczeństw a d ep a rtam en tu  po li­
tycznego M in isterstw a Spraw  
W ew nętrznych , p rzed staw ił są­
dow i m eto d y , ja k ie  b u rżu azy j- 
n y  a p a ra t uc isku  stosow ał w 
w alce z K P P .

Ś w iadek MARIAN SPYCHAL­
SKI stw ierdza , że z Ja ro szew i­
czem  spo tka ł sie po raz  p ie rw ­
szy w  połow ie 1941 roku na ze- 
b ia n iu  o rg an izacy jn y m  g rupy  
b iu le ty n u  radiow ego. Św iadek 
naw iązał z Jaroszew iczem  kon­
tak t, rozpoczął z n im  w sp ó łp ra ­
cę, a n as tęp n ie  w prow adził do 
G I .

Po zamknięciu przewodu 
sąd udzielił głosu oskarży­
cielowi publicznemu.

Nasi przedstawicieledo Światowej Rady Pokoju
HELSINKI PAP. Po 

zamknięciu obrad Świa­
towego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Sił Poko­
ju odbyło się 29 ub. m. w 
godzinach wieczornych ze 
branie, na którym doko- 
nano wyboru nowego skła 
du światowej Rady Po­
koju. Kandydaci wysuwa­
ni byli przez delegacje 
poszczególnych krajów.

Z ramienia Polski do 
Światowej Rady Pokoju 
weszli: MARIA DĄBRÓW 
SKA, OSTAP DŁUSKI, 
DOMINIK HORODYN- 
SKI, LEOPOLD INFELD, 
JAROSŁAW IWASZKIE­
WICZ, LEON KRUCZ­
KOWSKI, WIKTOR KŁO 
SIEWICZ, STANISŁAW 
KULCZYŃSKI i JOZEF 
OZGA-IIICHALSKI.

czeń -- w zgrom adzen iu  u- 
czestniczyło 1.341 osób z 68 
k ra jó w , w ty ra  1.646 delega­
tów , IM o bserw ato rów , 92 
gości. O becnych było 156 
d zienn ikarzy  re p re z e n tu ją ­
cych 167 pism i 25 agencji 
p rasow ych .
Z kolei zab iera  glos delegat 

F ra n c ji IlA STIER  DE LA VI- 
GERIE o d czy tu jąc  te k s t apelu 
zgrom adzen ia w zw iązku z za­
pow iedzianą k o n fe re n c ją  sze­
fów rządów  czterech  m ocarstw  
w G enew ie (tekst apelu  poda­
jem y  oddzieln ie). Z eb ran i p rzy j 
rm iją apel burzą ok lasków  pbw 
sta jąc  z m iejsc .

Po godzinnej p rzerw ie  od­
byto się glosow anie n ad  ape­
lem . Po obliczeniu  głosów o- 
kazało się, że apel został 
p rz y ję ty  .jednom yślnie przy 
jed n y m  ty lk o  w s trz y m u ją ­
cym  się. S ala reag u je  n a  
ten  w ynik  potężną ow acją. 
U czestn icy . zgrom adzen ia 
w chodzą na  law y, pow iew a­
ją  barw n y m i pam iątkow ym i 
chustam i, b ijąc  bez p rzerw y 
braw o, wznosząc w n a jro z ­

m a itsz y c h  języ k ach  ok rzyk i 
na  cześć pokoju .

G dy ow acja m ilkn ie , na  tr y ­
bunę w chodzi przew odniczący  
posiedzenia, d e legat C hin KUO 
M O -20 .

Podsumowując wyniki 
obrad zgromadzenia wskazu­
je on na jego wielki sukces. 
Bez względu na różnice ras, 
usi rojów, wyznań ł poglą­
dów politycznych — oświad­
czy! mówca — omówiliśmy 
doniosłe zagadnienie związa­
ne z sytuacją międzynarodo­
wą jak:

sprawę powszechnego roz­
brojenia, zakazu broni ato 
mowej, zastosowania ener­
gii atomowej do celów bu 
downictwa pokojowego 
kwestię pokojowego współ 
istnienia wszystkich kra­
jów na kuli ziemskiej, po­
szanowania niezawisłości 
narodowej, nawiązania 
trwałych stosunków gospo 
darczych i kulturalnych na 
zasadzie równości i wza­
jemnego szacunku, i w 
najważniejszych sprawach 
zdołaliśmy osiągnąć poro­
zumienie. Na tym właśnie 
polega olbrzymi sukces na­
szego zgromadzenia.
W niektórych sprawach — 

mówił dalej Kuo Mo-żo — 
istniały oczywiście między 
nami rozbieżności. Dotyczy­
ły one jednakże zagadnień 
drugoplanowych, zaś w naj­
istotniejszej sprawie — 
sprawie obrony pokoju 
uniemożliwienia wojny — nie 
było między nami rozbieżneś
ci. A jeśli zachodzą jeszcze 
różnice zdań, to pamiętajmy, 
źe w Chinach bzy kwitły 
już trzy miesiące temu, a 
tu, w Europie północnej 
kwitną dopiero tercz. Nie

możemy się spodziewać, by 
w różnych miejscach mogły 
jednocześnie zakwitać te sa­
me kwiaty i by różne kwia­
ty rozkwitały w tym samym 
czasie. Nasze zgromadzenie 
— mówi Kuo Mo-żo, używa­
ne poetyckiej metahry — 
to jakby ogród pełen róż­
nych pięknych kwiatów. 
Miejmy nadzieję, że ogród 
ten będzie się rozrastał, że 
zakwitnie w nim coraz wię­
cej rozmaitych kwiatów o 
różnych barwach.

Zgromadzenie nasze obra­
dowało w niezmiernie waż­
nej chwili — stwierdził na­
stępnie Kuo Mo-żo. Chociaż 
zaznaczyły się tendencje do 
pewnego osłabienia napięcia 
międzynarodowego, jednakże 
wyścig zbrojeń, rozbieżności, 
dyskryminacja rasowa, a 
zwłaszcza groźba nowej woj­
ny atomowej nie zostały by­
najmniej zlikwidowane. W 
San Francisco skończył się 
właśnie jubileuszowa sesja 
ONZ. Konferencja szefów 
rządów czterech wielkich mo 
carstw, której od wielu lat 
pragnęły narody całego świa 
ta, zbierze się wkrótce w Ge 
newie, i właśnie w takiej 
chwili miłujące pokój narody 
całego świata stwierdzają 
niezbicie, iż wszystkie one 
pragną dalszego osłabienia 
napięcia międzynarodowego i 
wytężą swe siły, by pragnie­
nie to urzeczywistnić.

Przywiązujemy jak naj­
większe nadzieje do konfe­
rencji czterech mocarstw 
oświadczył dalej mówca. Wie 
rżymy, że konferencja czte­
rech uwzględni wolę naro­
dów reprezentowanych przez 
nasze zgromadzenie i ustosun 
kuje się do niej w duchu dc 
molaacji. A wolą narodów 
jest: żyć i dać żyć innym, 
żyć jeszcze lepiej i umożli­
wić innym jeszcze lepsze ży­
cie.

K uo Mo-żo dz ięk u je  n astępn ie  
se rdeczn ie  gospodarzom  fińsk im  
za ich  gościnność i sta ran ia . 
Z w raca jąc  się sp ecja ln ie  do o- 
b rońców  pokoju  w A m eryce, z 
k tó ry c h  w ielu  n ie  mogio n ie ­
s te ty  p rzybyć do H elsinek, w y ­
raża  nadzieję , że w przyszłości 
— gdy A m eryka pójdzie znów 
d rogą W ashingtona, Je ffe rso n a  
i L inco lna  — n a  podobnym  spot

P l e n u m
K  C  F P K

PARYŻ PAP. Jak dofiosi 
„Humanité“, w dniach 7 i 8 
lipca odbędzie się plenum 
Komitetu Centralnego Fran­
cuskiej Partii Komunistycz_ 
nej. Na porządku dziennym 
znajdują się dwa zagadnie­
nia:

1. Rozwój wałki o pokój — 
referat wygłosi L. Casanova.

2. Utworzenie jednolitego 
frontu klasy robotniczej 
i walka w obronie postula­
tów mas pracujących — re
ferat wygłosi M, Servin.

P rze d  V F e s tiw a le m  M ło d z ie ż y

NAD BIAŁYM NILEM
wŚRÓD 30-tysięcz- 

nej rzeszy mło­
dzieży zagranicz­
nej, która przybę­

dzie do Warszawy na Festi 
wał, będzie też delegacja 
dalekiego afrykańskiego 
kraju — Sudanu. Co wie­
my o Sudanie? Prawdopo­
dobnie równie mało, jak 
nasi sudańscy goście o Pol 
sce. Poświęćmy więc parę 
słów naszym czarnym bra­
ciom znad Białego Nilu i 
ich ojczyźnie.

Od przeszło 300 lat Su­
dan rządzony jest przez 
brytyjskich kolonizatorów. 
Wojska brytyjskie okupują 
kraj, a firmy brytyjskie 
skupiają w swjrch rękach 
wszystkie bogactwa natu­
ralne Sudanu, przekształca 
jąc go w bazę surowcową 
dla angielskiego przemysłu 
włókienniczego i w rynek 
zbytu dla produktów an­
gielskich. Toteż gospodar­

ny k an iu  znajdzie się w ięcej tle- 
. legatów  am erykańsk ich .

Pragnę — powiedział koń­
cząc swe przemówienie Kuo 
Mo-żo — by wszystko, cośmy 
tutaj postanowili, zostało jak 
najprędzej wcielone w życie. 
NIECH ŻYJE POKÓJ I 
PRZYJAŹŃ!

Największy polski 
kombinat tłuszczowy

Zakłady w Klemensowie po uruchomieniu będą naj­
w ię k szy m  w Polsce kombinatem tłuszczowym. Doku­
mentację opracowali całkowicie polscy inżynierowie i 
technicy. Pod koniec 3 kwartału br. ma ruszyć jako 
pierwsza produkcja, oleju jadalnego. Całkowite uru­
chomienie zakładów przewidziane jest w planie 
5-letnim.

Po uruchomieniu zakłady nastawione będą daw ­
nie na produkcję olei jadalnych, mydła, pioszków, 
margaryny, ceresu itp.

Na zdjęciu: Fragment zakładów.

kę Sudanu kolonialiścl cal 
kowicie zrujnowali. W kra 
ju nie ma w ogóle prze­
mysłu, ani ciężkiego, ani 
lekkiego. W tych warun­
kach stworzenie przemysłu 
narodowego, uwolnienie go 
spodarki sudańskiej od im 
perialistycznego jarzma — 
to cel walki jednoczącej ro 
botników, chłopów i mie­
szczaństwo Sudanu.

Polityka kolonializmu 
brytyjskiego wywiera po­
ważny wpływ na życie 
młodzieży. Większość jej 
nie ma możności kształce­
nia się Warto podkreślić, 
że na 100 obywateli Soda. 
nu tylko dwóch umie czy­
tać i pisać. Młodzi Surlaii- 
ozycy zmuszeni są więc je 
dynie ciężko pracować fi­
zycznie u brytyjskich kolo 
nialistów.

W tej sytuacji bardzo 
trudno jest, np. założyć ro­
dzinę. Młode małżeństwa 
nie mają gdzie mieszkać, 
ani nie mogą zapewnić 
przyszłości swym dzieciom 
Tysiące młodych ludzi po­
zostaje w Sudanie bez pra
cy.

Sprawy młodzieży nie są 
też przedmiotem troski rza 
du. Młodzież nie ma dostę­
pu do kultury, nie upra­
wia sportu, nie zna nawet 
takich rozrywek, jak oglą­
danie filmu czy sztuki v 
teatrze.

Młodzież dotkliwie odczu 
wa te skutki polityki ko­
lonialnej i dlatego zdecy­
dowanie walczy przeciw 
imperializmowi. Główną t! 
łą polityczną organizującą 
młodzież jest Unia Studen 
tów Uniwersytetu w Char 
tum. Celem działalności U- 
nii jest jednoczenie ludno­
ści i partii politycznych w 
walce przeciwko imperializ 
mówi. Unia opracowała 1 
wysunęła hasło walki o nie 
podległość 1 pokój.

Młodzi Sudańczycy z ra­
dością przygotowują się do 
V Festiwalu Młodzieży. Po 
każą nam oni swe tańce 
ludowe, usłyszymy ich lu­
dową muzykę. Niewątpliwą 
atrakcją będzie wykonany 
przez Sudańczyków „ta­
niec znad katarakt“.

Jeden z dni festiwalo­
wych będzie „Dniem mło­
dzieży krajów kolonial­
nych“. Wtedy to młodziej 
Sudanu opowie swym bia. 
łym braciom, jak walczy o 
niepodległość swej pięknej 
ojczyzny.

(w)

D
YSKU5JA na temat rodziny, pro­
wadzona na łamach „Głosu Wy­
brzeża" przez czytelników, wy­
wołała duże zainteresowanie w 

społeczeństwie Wybrzeża. Świadczy o tym 
spora ilość listów nadesłanych do redak­
cji, uznających potrzebę dyskutowania na 
te tematy.

Ob. R. S. z Lęborka, zabierając głos
w dyskusji, słusznie pisze, że „powsta­
ją u nas nowe pojęcia etyki, wychowa­
nia, stosunku do pracy, roli jednostki i ro­
dziny w społeczeństwie“ itd., których 
przyczyny tkwią w „dokonywających się 
u nas przemianach społecznych0. Jed­
nakże — pisze dalej w swym liście ob. 
r . s. — „doszukiwanie się tzw. złotej 
reguły (w sprawach pożycia małżeńskiego 
i rodziny — przyp. nasz.) mogłoby nas 
łatwo sprowadzić na manowce schematyz­
mu z wszystkimi jego konsekwencjami“.

Nie biorąc na siebie zadania ułożenia 
recepty, lub „złotej reguły“, w sprawach 
rodzinnych, chcemy jedynie — podsumo­
wując wypowiedzi czytelników — wska­
zać na te zasady moralne, które torują 
sobie drogę w naszym społeczeństwie, i o 
które walczy partia, by stały się powszech 
nymi podstawami moralnymi również i 
rodziny.

Miłość i świadomość
(U w a g i w  s p ra w ie  d y s k u s ji 'c z y te ln ik ó w  na te m a t „ R o d z in a “ )

N
Piracki bilans
Gzangkaiszekowców

PEK IN  PA P. J a k  podaje  agen 
c ja  N ow ych Chin, w pierw szej 
połow ie b r. b andyci czangkai- 
szekow scy za top ili lub uszkodzi 
li 31 s ta tk ó w  ry b ack ich  u w y­
brzeży  C hińsk iej R epublik i L u­
dow ej. P ira c i czangkaiszekow - 
scy  p o rw a li 45 sta tk ó w  ry b a c ­
k ich  i uprow adzili 270 rybaków  
ch ińsk ich . C zangkaiszekow cy za 
m ordow ali lub  z ran ili 22C ry b a ­
ków . Osoby uprow adzone p rze /
czangkaiszekow ców  poddaw ane
są o k ru tn y m  to rtu ro m .

W tym  sam ym  czasie piraci 
czangkaiszckow scy uszkodzili 
lub zagarnęli 10 s ta tków  h a n ­
dlow ych i pasażersk ich . 116 
członków  załogi i pasażerów  zo 
stało  w ym ordow anych , z ran io ­
n y ch  lub up row adzonych  na 
T aiw an .

IEDAWNO na ekranach kin trój­
miasta wyświetlany był francuski 
film „Dzień bez kłamstwa". Film 

ten pokazuje z właściwym Francuzom 
humorem obłudną moralność burżua- 
zyjną, ilustruje, jak obłuda ta, podnie­
siona do rangi cnoty, znajduje milczące 
uznanie wśród sfer burżuazji i drobno­
mieszczaństwa. Ale film obrazuje tylko 
fragment tego zepsucia i zgnilizny mo­
ralnej, które dochodzą do szczytu w o- 
statnim stadium rozwoju kapitalizmu, 
jakim jest imperializm. Towarzyszy bo­
wiem temu rozkładowi wzrost prostytu­
cji publicznej i nieoficjalnej, gangste- 
ryzm, przestępczość wśród nieletnich i 
dzieci. Jaskrawym przykładem tego roz­
kładu moralnego było zabójstwo Wilmy 
Montesi we Włoszech, w którym zamiesza­
ne były wysokie osobistości kół rządzą­
cych chadecj? włoskiej.

Można by przytoczyć tysiące przykła­
dów, ujawniających tę zgniliznę moralną, 
którą duchowi przywódcy burżuazji przed 
stawiają, jako najwyższą cnotę „wolne­
go świata". W tym świecie. gdzie na jed­

nym biegunie społecznym zgromadzone 
są olbrzymie bogactwa, a na drugim — 
nędza mas, istnieją tak oburzające zja­
wiska, jak np. w Japonii, gdzie wg do­
niesień prasy zachodniej, sprzedano w 
1954 r. 7 tys. dziewcząt do domów publicz 
nych. Wszystkie one liczyły poniżej 14 
lat. A w Niemczech hitlerowskich, czyż 
nie podniesiono do rangi „zaszczytnej“ 
służby społecznej specjalnych zakładów 
dziewcząt dla „rasowych“ Niemców?

Oficjalną stroną tego medalu są mał­
żeństwa zawierane przeważnie z wyracho 
wania, z chęci pomnożenia fortun, lub nie 
dopuszczenia, by fortuna jednej rodziny 
kapitalistów przeszła do drugiej. W sfe­
rach monopolistycznych małżeństwa zawie 
ranę są często między bliskimi krewny­
mi, lub ludźmi niezdolnymi do pożycia 
małżeńskiego. Nic też dziwnego, że w sfe­
rach tych istnieje największy odsetek 
degeneratów i psychopatów

Rozkład moralny w świecie kapitali­
stycznym znajduje swoje odbicie również 
i w literaturze burżuazyjnej, różnych kry­
minalnych i pornograficznych wydaw­
nictwach, które wywierają deprawujący 
wpływ na cale społeczeństwo, a zwłaszcza 
na młodzież.

Byłoby oczywistym nonsensem twierdze 
nie, źe wszystkie małżeństwa w klasie 
kapitalistycznej zawierane są z wyracho­
wania. W każdym bądź razie większość 
tych małżeństw wśród warstw posiada­
jących, gdzie wartość małżeńską kobiety 
ocenia się według wysokości posiadanego 
przez nią posagu, opiera się na tej handlo 
wej podstawie.

Jedną z wielu przyczyn tego zjawiska 
jest materialna zależność kobiety od męż­
czyzny.

W klasie robotniczej zależność ma­
terialna kobiety występuje w o wiele 
mniejszym stopniu niż w klasach posiada 
iących. Kapitalizm w swoim rozwoju 
wciąga bowiem coraz więcej kobiet z 
klasy robotniczej do produkcji. Wprowa­
dzenie kobiet do produkcji społecznej jest

pierwszym warunkiem ich wyzwolenia od 
materalnej zależności od mężczyzny. Dla­
tego też w środowiskach robotniczych 
jest najmniej wyrachowania przy zawie­
raniu małżeństw i regułą jest tutaj raczej 
małżeńswo z wolnego wyboru.

„Zupełna swoboda zawierania mał­
żeństwa — pisze Engels") — może dopie­
ro wówczas stać się prawem powszech­
nym, gdy dzięki zniesieniu produkcji ka­
pitalistycznej i stworzonych przez nią sto­
sunków własności zostaną usunięte wszyst 
kie te ekonomiczne względy poboczne, 
które dziś jeszcze wywierają tak potęż­
ny wpływ na wybór małżonka. Wtedy 
właśnie pozostanie jako jedyny czynnik 
wzajemna skłonność“ — czyli miłość.

Powstanie nowych stosunków społecz­
nych na bazie produkcji socjalistycznej, 
całkowite wyzwolenie i równouprawnie­
nie kobiet w naszym społeczeństwie, sta­
ły się podstawą nowych stosunków mo­
ralnych, podstawą rodziny socjalistycznej. 
Jednakże nowa świadomość nie nadąża 
za zmianami społecznymi. Stosunkowo 
łatwo było obalić ekonomiczne i politycz­
ne panowanie kapitalistów, ale o wiele 
trudniej jest wyrugować wpływy, często 
bardzo zakorzenione — moralności bur­
żuazyjnej. Utrudniają wyrugowanie mo­
ralności ijurżuazyjnej pozostałości produk 
cji kapitalistycznej — zwłaszćz» na wsi, 
istnienie warstw wczorajszych kapitali­
stów, drobnomieszczaństwa itp. Dlatego 
też spotykamy i dziś jeszcze małżeństwa 
z wyrachowania — decyduje tu np. lep­
sze stanowisko małżonka, ilość posiada­
nej ziemi na wsi, wpływ rodziców na 
wybór małżonka itp.

Opinia społeczna została niedawno 
wstrząśnięta ohydnym mordem, dokona­
nym przez syna kułaka we wsi Grochy 
Stare w pow. pułtuskim, który zamor­
dował swą narzeczoną i całą jej rodzinę.

W ’

*) W książce „Pochodzenie rodziny, włas 
ności prywatnej i państwa“.

Jak wykazał przewód sądowy, ten syn 
kułacki chciał pozbawić się swej narze­
czonej, która była w ciąży, ponieważ miał 
zamiar zawrzeć bardziej intratne mał­
żeństwo z córką bogacza wiejskiego.

Jest to wyjątkowo jaskrawy przykład 
wilczej moralności burżuazyjnej, pozosta­
łej w spadku po dawnych stosunkach 
kapitalistycznych. Stara, burżuazyjna mo­
ralność daje jeszcze o sobie znać wstręt­
nymi wyziewami rozkładu moralnego.

II.
- IELU czytelników zastanawia się 

w swoich listach do redakcji nad 
przyczynami złego często pożycia 

małżeńskiego. Ob. S. M, pisał zupełnie 
niesłusznie, że przyczyną tego jest praca 
zawodowa kobiety. Ob. Borowicz z Wrzesz 
cza na plan pierwszy wysuwa tu przy­
czyny natury seksualnej. Z tymi „argu­
mentami" roprawiają się sami czytelnicy.

„Przyczyną złego pożycia małżeńskiego 
— pisze ob. R. S. z Lęborka — nie jest 
usamodzielnienie i pełne równouprawnie­
nie kobiety oraz wynikające stąd prawo 
do pracy, lecz w dużej mierze brak wiążą 
cego węzła moralnego, wysokiej świado­
mości godności człoioieka“.

Ten węzeł moralny stwarza przede 
wszystkim miłość. O ile miłość wzajem­
na kobiety i mężczyzny była opiewana w 
pierwszych młodzieńczych i buntowni­
czych latach burżuazji — gdy burźuazja 
występowała, jako klasa burząca ustrój 
feudalny — np. w takich utworach, jak 
„Czerwone i czarne“ — Stendhala, „Cier­
pienia młodego Werthera“ —* Goethego, 
„Lalka” — Prusa i innych — o tyle u 
swego schyłku burźuazja wyszydza mi­
łość, jako rzecz bez wartości, (przypomnij­
cie sobie „dzieła“ Pitigrilli‘ego), propagu. 
jąc dekadenckie hasła „wolności“ robie­
nia „co chcę, jak chcę i z kim chcę“.

Ustrój zaś socjalistyczny, znosząc prze­
ciwstawne bieguny bogactwa i nędzy spo­
łeczeństwa burżuazyjnego, stwarza jed­
nocześnie warunki materialne dla pow­
stań? \ rodziny opartej na wzajemnej mi­
łości małżonków, jako na jedynej moralnej 
podstawie. Przeszkody natury ma­
terialnej zostają usunięte, a miłość pod-
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— 104, zezwalam na start, bie, co to by była za sensa- |
Betonowa wstęga przecina cja, gdyby srebrne ptaki u- ;

łąkę, tonąc gdzieś w morzu siadły znienacka w sercu ;
— tak w każdym razie wy- stolicy! Wyskakują z nich o- s 
głąda ona . gdy sio patrzy paleni chłopcy w mundurach |  
ze szklanej'budki kierowni- zarazem morskich i powietrz |  
ka lotów. Wtacza się nią nych wilków, prószą do tań- |  
srebrzysty „Mig“ z zadartym ca dziewczęta z Francji, |  
ogonem, błyska odbiciem Chin, czy Ekwadoru. A roz- ; 
słońca na zgrabnych skrzy- mowa? Piloci „Migów“ na ; 
dłach. Człowiek w mundu- pewno już dogadają się — |  
rze oficera Marynarki Wo- na migi“... irdkłada mikrofon. Ś m ieją  się sam i ze swego pom y- r jennej oaKfda.» muuuiu slu_ o d rzu to w ce  nie są przecież he - 
Gwizd silnika W tej same] i 1!i0pte ram i, a  jed n o stk a  w yśle i  
chwili przechodzi W donoś- n a  Festiw al jednego  delegata, z 
ne wycie. M yśliwiec przemy |
ka obOxi, nabier a  szybkości ^ Zje najlepszym  z przodow ni- r  
na drodze startowej, W cią- rów . O godność rep rezen tow a- i  
BU ułamka sekundy wzbija n ia  lo tn ic tw a  m orskiego na  Fe- =

• v,„mi-r nie- Stiw alu ry w a lizu ją  piloci z pi- =
fili? W biękltny bezm lo tam i, m echan icy  z m echani- =
bs. Staje się zwinną, jasną kaml. 5
plamką nad Bałtykiem, ale gą żołnierzami — strzegą § 
głośnik wyraźnie powtarza ^rybrzezai pierwszym ich za |  
słowa pilota: daniem jest zapewnić ma- f
ia**K,4Jaod°chodię n a  "kurs sio,’ szynom niezawodność, bro- |  
odbiór’. ni — celność, sobie -  honor i

— k u , zrozum iałem . asów pilotażu i mistrzów s
— “jTatrprosze o zezwolenie wśród personelu obsługi. Do |

na zapuszczenie silnika... tego też zmierzają e s 1 a |  cych, pilotów naszego lot
1 iarjawm“8 3« sio.. Ja 310, zobowiązania pododdzia- |  nictwa morskieao _  ofi

m i n , ’’pu łap  Kiedy „adchodzi kolejny |  «•* Leon
Zielony / . aw°r dzień lotów -  taki jak dzi- .................... ......... .sia wprawdzie przy zatoc-, _  wgzygtkie oCzy kie-

aie głośnik nie przśnMwia ^  g.ę kuyniebu nad Bał- 
słowami basm Puszki1 • ° tykiem. Przewodniczący ko­
po prostu skrzydlaci ni y ła ZMP — Serwan, racjona- 
nrrze rozpoczęli swój „lotny liza1;or _  bosmanmat Mielni

PLO wykonały półroc/ny
plan prze w o? ów

Jak podaje dział plano­
wania Polskich Linii 
Oceanicznych, wstępne 
obliczenia wskazują, że 
półroczny plan przewo­
zów PLO wykonały w 
137 proc. w tonach, w 
109 proc. w tonomilach 
oraz w 107 proc. we wpły 
wach.

Wiele także statków 
pr ekroczyło poważnie 
swe pianowe zadania. Na 
czoło wysunęły się zało­
gi: S/S „JAROSŁAW

BROWSKI“ — 159
proc. w tonach i 154 proc. 
w tonomilach, S/S „BIA- 
Ł.rSTOK“ — 139 proc. w 
tonach i 137 proc. w to­
nomilach, „MARCHLEW­
SKI“ — 753 proc. w to­
nach i 129 proc. w tono­
milach, „HUGO KOŁŁĄ- 
jt'AJ“ — 122 proc. w to­
nach i 1-4 proc. w tono­
milach oraz „WARMIA"
_ 143 proc. w tonach i
112 proc. w tonomilach.

<b)

K I L K A  U W A G
o szkoleniu ideologicznym

nauczycieli w Gdańsku
stawowej TPD nr 2, w któ­
rej zarówno kierownictwo, 
jak i rada miejscowa, tole­
rują brak powabnego stosun 
ku zespołu do samokształce­
nia.

W wielu zespołach zagad­
nienia ideologiczne przera­
biane są w sposób płytki, 
— (np. w szkole podstawo- 
wej TPD nr 2 przy omawia­
niu tematu „Walka PPR o 

Szkolenie ideologiczne obej samokształcenia ideologicz- utrwalenie władzy ludowej“ 
mowało w br. szkolnym za- nego przekonała się o slusz- nie uwypuklono m. in. za­
sadniczo dwa programy: W i.ości zasad naukowego, ma gadnienia sojuszu robotni-

Poznanie zasad marksizmu - leninizmu jest nie­
zbędne dla każdego nauczyciela -wychowawcy. Mark­
sizm - lenlnizm bowiem — to oręż w walce z wstecz- 
nictwem, w walce o wychowanie nowego człowieka - 
budowniczego socjalizmu.

Nauczycielstwo Gdańska zdaje sobie sprawę z tego 
i dlatego, by dobrze spełnić swoje zadanie, bierze u- 
dzial w szkoleniu ideologicznym, zorganizowanym w 
zakładowych organizacjach związkowych poszczegól­
nych szkół.

Gdańsku G7 zespołów przera 
biało program szkoły poli­
tycznej i 27 — historię pol­
skiego ruchu robotniczego. 
Niezależnie od tego istniały 
4 grupy samokształceniowe, 
jak np. przy Wydziale O- 
swiaty Prezydium Woj .BN
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dzień“. # czuk, pilot — Pikuła z na-
* pieciem śledzą dalekie, pra­

są m łodzi. 25 — .26 ła t. Ale to  -uż niewidoczne srebrzy
lU u c ź a ^ z y 1 też ste kruszyny.
nu tow ym  su k n ie  m ary n a rsk ich  *  *  *
m un d u ró w  w id n ie ją  zielone zna- oficer Węgrzynowski W 
czki ZM P. B yli k iedyś to k a rza -  w s łu c h u je  Sie Wm i, c ieślam i, tra k to rz y s ta m i — m i lc z e n iu  w M u c n u je  s i ę  w
dziś są o ficeram i lo tn ic tw a  m or- trzaski, płynące Z odbiorm- 
skiego, lub  noszą zapuszczone k3i Głośnik nie zdradza tego, 
kom binezony  m echaników , n a j-  dzieje się teraz w po- 
L liższych tow arzyszy  kazdeg i pi Gdzieś wygoko n a d

’ . „ *  T5n}_ morzem, pomiędzy strzępa-
Mysliwce latają , mi obłoków, pędzą ku sobie

tykiem w pełnym myśliwce, rozmijają się,
dnia i w mrok _ strzelają ku górze stromą
cowych nocy -  " ,  ra- świe „ uchodzą ostrymi 
sewe maszyny. Muszą nyc------*------- . hcinwp- wirażami i skrętami „be-eprawne, gotowe do b°l°we czek„ Wyją sIlnikij z rzad-
go lotu w ^ d y c h „ nierw ka zaterkoczą fotokarabiny kach. Dlatego zeJMUjąp ^w U}amki sekundy decydują o
sze młejs o- rezultacie starcia w ćwiczebktórzy troszczą się o ®am°- ,
lot przed startem i tych, któ ł)e3 walce-  
rsy kierują nim na podnieb- Wreszcie: 
nym szlaku. Kiedy jednak — „Jawor1, ją 104... Ja 
odrzutowce odpoczywają po 104, proszę n zezwolenie na 
lotach, jak wielkie żuki z lądowanie... 
podkurczonymi skrzydłami, 104 — to Bernard Wójcik. 
Mechanik Serwan zrzuca Nadlatuje nad drogę starto- 
kembinezon, piloci zdejmują wą z łagodnym już gwizdem 
helmofony — na ustach silnika, mija w przelocie 
wszystkich pojawia się sio- budkę kierownika lotów i 
wo „Festiwal“. miękko osadza maszynę na

s e r w a n  Jest przew odniczą- betonie. Nad północnym ho- 
cym ko ia  zmp. ti* al° ' ryzontem kładzie się w głę-
ufmTccha Się ta jem niczo , gdy boki wiraż 310. To Leon Sy- 
p y ta ją : „K to  od nas po jedzie?“ . siak. Obydw.e' maszyny przy 
,.No, drodzy, za dużo chcielibyś- woza ze sobą ukryte w ka­
cie w iedzieć. Jeszcze do sie rp n ia  +a 4 m v  f i l-n o w e  k tó r eKawa! czasu. Zobaczymy... Chce- setacn taśmy rumowe, Klore
cle p o jechać  do w arsza w y ?"  opowiedzą za kilkadziesiąt 

Cóż za pytanie! Gdyby to minut o wynikach walki, 
tylko było możliwe, najchęt- Kto wie, meże któraś z 
niej skierowaliby „Migi“ ca- tych perforowanych taśm 
lej jednostki prosto na plac fotokarabinu zadecyduje o 
Konstytucji. Wyobraźcie so- uczestnictwie w Festiwalu?

K o n k u rs  fo to g ra f ic z n y
budowlanych

Koło Polskiego T ow arzystw a 
Fotograficznego  przy  ZBM w 
G dańsku  o rgan izu je  k o n k u rs fo 
to g ra iiczn y  d la  p racow ników  bu 
dow lanych  W ybrzeża p t. „P ięk  
no budow nictw a na  W ybrzeżu“ .

W k o n k u rsie  może w ziąć u- 
d /ia ł każdy  fo tog raf - am ato r, 
członek Zw. Zaw . P ra c . B udo­
w lanych. Do kon k u rsu  m ożna 
zgłaszać ty lk o  prace  nie pub li­
kow ane dotychczas. T ech n ik a  po 
zytyw ow a dow olna. F o rm at fo ­
togram ów  od 18X24 do 30X40. 
F o togram y pow inny  być nie oprą 
w ionę i nie n ak le jan e . Ilość na 
desłanych  p rac  przez jednego 
am a to ra  n ie  może przekraczać  
10. F o togram y na  odw rocie n a ­
leży podpisać godłem  słow nym  
oraz podać ty tu ł p racy , m iejsce 
i da tę  w yko n an ia  zd jęcia , firm ę 
ap a ra tu , k tó ry m  je  w ykonano 
oraz dołączyć zam k n ię tą  k o p er­
tę  zaopatrzoną z zew nątrz  go­
dłem  ty m  sam ym  co p raca  i 
w łożyć do n iej w ykaz n adesła­
nych  p rac  z podaniem  nazw i­
ska  i ad resu  au to ra .

K operty  z godłam i zostaną 
o tw arte  kom isy jn ie  po zak o ń ­
czeniu p rac  kom isji k o n k u rso ­
w ej. T erm in  n adsy łan ia  u p ły ­
w a z dniem  15 sie rpn ia  b r. (de­
cydu je  d a ta  stem pla  pocztow e­
go). P race  należy  przesłać do 
ZBM G dańsk, koło PTF  p rzy  ra  
dzie zak ładow ej, Wraly Ja g ie l­
lońskie 12 w G dańsku.

N adesłane prace będą w y­
staw ione na  w ystaw ie fo tog ra­
fiki budow lanych  W ybrzeża od 
20 do 30 sierpn ia  w klubie  te c h ­
n ik i i rac jonalizacji ZBM 
G dańsk.

R ozstrzygnięcie  k onkursu  n a ­
stąpi 15 w rześnia br. W yróżnie­
ni au to rzy  o trzy m ają  nagrody! 
1) 14-dniowe bezp łatne w czasy 
FW P w dow olnej m iejscow ości 
ł sezonie, 2) dyplom  i w artościo  
wa książką z dziedziny fo togra  
fik i, 3) dyplom  i w artościow a 
książka. Ci, k tó rzy  u zyskają  
m iejsca  od 4 do 10, o trzy m ają  
dyplom y.

Radar na usługach
...energetyki

Znikły kłopoty, które spra niku oscylograficznym apa- 
wiało pracownikom stacji ra tu, który Szczegółowo no- 
transformatorowo rozdziel  ̂ ,g wysyłane po linii prze- 
czych w Groszowicach k/ J . i . . , .
Opola, w Radomiu, Tarno- syłowej impulsy fal i reje- 
wie i kilkunastu innych wy struje ich powrotne odbicia, 
szukiwanie przyczyn awarii Załodze stacji pozostaje tyl­
na liniach przesyłających e- ko szybka jazda na wskaza- 
nergię elektryczną. Dotych- ne miejsce awarii i jej 'likwi 
czas trzeba było całymi go- daeja.
dżinami kilometr po kilome- ;nzieki tym aparatom, któ 
trze badać linie, aby znaleźć , , . .
miejsce i wykryć przyczynę rych kilkanaście z c  .1 
uszkodzenia. Nie wszędzie zainstalowanych na najwięk 
można było dojechać samo- szych stacjach przesyłają- 
chodem, nie zawsze r o w ^  cycb energię dużym okręgom 
dotarł po wertepach do J
miejsca wypadku. Trzeba by przemysłowym i wielkim sku 
ło wtedy na piechotę — w piskom ludności, poważnie 
nocy, najczęściej w zawieję zmalało utrapienie wielu 
lub burzę wędrować wzdłuż mieszkańców kraju — częste

i za długie przerwy w dosta
Obecnie, ekipy naprawcze

terialistycznego poglądu na czo.chłopskiego i prawico- 
świat. „Nikt z nas nie uro- wego odchylenia Gomułki) — 
dził się marksistą — stwier- chociaż w stosunku do lot 
riziła Wanda Żak, ale czuję poprzednich widać pewien 
dziś, że przekonania rnarksi. postęp. Przejawia się on w 
stowskie stają się moją włas tym, że zdecydowana więk- 
nością“. ' szość zespołów przeszła na

Inni koledzy z tej szkoły, metodę seminaryjną, zarzu. 
i Wojewódzkim Ośrodku Do stwierdzili, że wymiana po- cając wygłaszanie referatów, 
skonalenia Kadr 1 Oświato- głądów na zajęciach szkole- czy pogadanek. Należ" jesz- 
wych. ulowych, przyczyniła się do cze wskazać, że wielu uczest

„  . . , stworzenia zwartego i odda- r ;kdw szkolenia ogranicza
Każdy zesp.J nauczyciel- lleg0 szkoie kolektywu nau- sj ,  do materiału zawartego 

ski mii swego kierownika sa czycieiskiego. w podręczniku, podczas gdy
mokształcenia ideoloeiczne- Nauczyciele z Zasadniczej d¡a lepszego przyswojenia 
go, który kieruje pracą szko Szkoiy Kolejowej podkreśla ¿.obie wiadomości należy stu 
leniową. celu umozhwie rbwnteż, że samoksztal- d;0Wać materiały źródłowe
1,18 saą n^eż t,eIlie D0m8ga im w „pra.cy dzieł klasyków marksizmu-cą, organizowane są ptzez zaw0d0wej. Nauczycielka ję- ien¡nizmu

Nauczy zyka p0tskiego Oborska o- . ,
świadczyła, że dzięki samo- Celem podniesienia pra^y 
kształceniu wiele trudnych samokształceniowej na wyz- 
zagadnień może obecnie le- szy poziom _ należołoby w 
piej i jaśniej wytłumaczyć przyszłości ściślej powiązać 
uczniom pracę instruktorów zarzą-

C1J1.    Nauczyciele ze Szkoły Za- dów Oddziału i Okręgu
gicznego w tvch seminariach sadniczej i Technikum Meta Związku Zawodowego Nau- 
zależy w dużej mierze po- Iowo - Drzewnego biorący czycielstwa Polskiego z pra- 
ziom pracy szkoleniowej w udział w samokształceniu, cą instruktorów Wojewodz- 
zespolach Naogói frekwen- organizują wśród młodzieży kiego Ośrodka Doskonalenia 
cia na tych seminariach wa współzawodnictwo nie tylko Kadr Oświatowych. Inspek- 
ha się od 75 do 85 proc. o zwiększenie produkcji, ale torzy_ i wizytatorzy szkól po

również o poprawę jej jako_ winni, w czasie wizytacji, w 
Do najlepiej pracujących ¿c¡_ większej niż dotąd mierze

zaliczyć należy zespoły przy ’ , . . , interesować się szkoleniem 1
szkołach podstawowych nr W innych szkołach sytua- liczestniczyć w nim. Chodzi 
6, 18, 24. 26, 33, licealnych cja nie przedstawia się jed- również i o to. aby dyrekcje 
I, II, IV, V, VIII, Liceum nak pomyślnie. Bardzo i kierownictwa szkól i przed

nieokreślonych ter szkoli, oraz podstawowe or.

Związek Zawodowy 
cielstwa Polskiego, przy po­
mocy partii miesięczne se­
minaria.

Od systematycznego u- 
dzialu kierowników zespo­
łów samokształcenia ideolo-

tych stacji, aby wykryć na wach prądu. Aparaty te za-
liniach przesyłowych uszko- kupiło ostatnio w NRD Mi- 
dzenia, nie muszą opuszczać nisterstwo Energetyki. Do 
swych pomieszczeń. Wszyst- końca br. planuje się wypo- 
kie żmudne czynności odszu sażenie w te aparaty dal- 
kania miejsca awarii wyko- . , . ■ •„ •„
nuje za nich... radar — nie- szych kilkudziesięciu stacji.
wielki aparat z zielonkawym Jednocześnie naukowcy na- 
ekranikiem, tzw. wskaźnik si pracują nad rozpoczęciem 
odległości uszkodzeń. Urzą- produkcji w kraju podob- 
dzenie to nie tylko wykrywa nych urządzeń. Wyniki tych 
dokładnie w promieniu wie- prac — to pierwsze dwa a- 
lu setek kilometrów uszko- paraty tego typu całkowicie 
dzenia, ale określa także ich wykonane przez zespól Za- 
rodzaj, a co najważniejsze kładu Elektroenergetyki Po 
ich odległość od stacji. Wszy litechniki Wrocławskiej. Pra 
stko to można wyczytać na cują one już na stacjach roz 
małym, zaopatrzonym w po- dzielczych w Tarnowie i Ra 
działki, fosforyzującym ekra domiu.

Pedagogicznym i Szkole Cwi ,, .
czeń Zawodowych. Zasadni-  ̂ - ganizacje partyjne otoczyły
czej Szkole i Technikum minach odbywają się zajęcia większą opieką szkolenie
Metalowo - Drzewnym, Za- szkoleniowe w Technikum ideologiczne 1 w wyższym 
sadniczej Szkole Kolejowej, ’Wychowania Fizycznego, Li stopniu czuły się odpowie- 
TeChnikU Schronisku dla N^ <*um Wychowawczyń Przed Jdalne za jego przebieg i

szkoli, Szkole Zawodowej y
Metalowo - Elektrycznej i njiK:h podstawowych organl.
Przedszkolu nr 9.

tów oraz 
letnich.

W pracy tych zespołów 
ważny jest fakt, że uczest­
nicy ich umieją wiązać teo­
rię z praktyką, doceniają 
znaczenie samokształcenia

zaeji partyjnych częściej ana 
Trzeba zaznaczyć, że dyrek lizować sprawy szkolenia 

cje niektórych szkół słabo in wyszukiwać przyczyny nie- 
teresują się samokształcę- dociągnięć w pracy samo- 
niem ideologicznym nau- kształceniowej i wysuwać

szkolenia na wyższy poziom.
Wskazane jest, aby termi­

ny zebrań szkoleniowych zo 
stały włączone do ogólnego 
planu pracy szkól, jak rów- 

l roku 
uwagę

na właściwy dobór kierowni

społecznego obowiązku

zakresie opanowania i czycieli, nie przywiązuje wa wnioski celem podniesienia
. . gi do miesięcznych semma- — ---- — — ------ ------- —

przyswajania sobie nauko- r ;ów kierowników zespołów, 
wego światopoglądu i potrą Często wyznaczają na nie, 
fią zużytkować nabyte wia- w zastępstwie kierownika,
domości W pracy dydaktycz- osobę nie przygotowaną (jak U1 .
ro - wychowawczej w szko- liceum Wychowawczyń tież aby w przyszjytT1 roku

Przedszkoli) i dlatego praca d o ln y m  zwrócono 
w tych zespołach me przy- na w!aściwy dobór Łwvi. u 

O tym, w jakim stopniu pożądanych rezultatów. samokształcenia ideolo
samokształcenie ideologicz- Dyrekcje Technikum Wy. gj^nego, którzyby swoim so 
ne przyczyniło się do przebu chowam a Fizycznego j Szk ]idnyrn przygotowaniem się
dowy światopoglądu nauczy Ly Zawodowej Przy ^lięy do semjnarjów, swoją obo-
cieli świadczy np. wypo- Sobieskiego w Gdańsku me wia2kowością j punktualno-
wiedź kol. Wandy Żak ze wpływają '  „¡„i ścią dawali przykład swoim- - - zująco na zespoły nauczyciel 11 ,

skie w zakresie samoksztal- l>
cenią, nie zawsze uczestniczą Danuta Kołodziejczyk
w szkoleniach i nie czują Wacław Małczyński 
się odpowiedzialne za pracę '
szkoleniową w swoich zakła. instruktorzy samokształcę-
dai;h- . . . nia ideologicznego przy za-To samo odnosi się do « f . •
niektórych szkól podstawo- ^ d z ie  Oddziału Miejskiego 
wych jak np. szkoły pod- Z. Z. N. P. w Gdańsku

Szkoły Specjalnej. Oświad­
czyła ona, że pod wpływem

niesiona zostaje do zasady moralnej mai-
zenstwa.

Całkowicie więc podzielamy oburzenie 
naszej czytelniczki wobec „rady ‘, udzie­
lonej jej przez sekretarza (niestety!) jed­
nej z organizacji partyjnych, który twier­
dził, że „można żyć z mężem pod jea- 
nym dachem dla pozoru i udawać dobre 
małżeństwo, a znaleźć sobie innego męż­
czyznę, z którym można się od czasu do 
czasu spotykać''. , ,

Zły to jest sekretarz, który takich „rad 
Udziela. Są to rady zaczerpnięte z bur- 
żuazyjnego kodeksu moralności,  ̂ morał- 
ności tzw. „inicjatywy prywatnej“, której 
właściwe są burżuazyjne idee „wolnej 
miłości", rozumiane w sensie wolności 
h ndlu, wolności wyzysku człowieka przez 
człowieka, wolności kupna kobiety jako 
przedmiotu.

Komunistyczna moralność, głosząc mi­
łość jako podstawę małżeństwa rozumie 
przez to głęboką, trwałą miłość, a nie 
przelotną. , . . . . .

Demaskując amoralną teorię rozwiązłej 
„wolnej miłości“, Lenin pisał, _ ze brak 
wstrzemięźliwości w życiu płciowym 7est 
WyrŁzem rozkładu społeczeństwa kur­
tuazyjnego, że w miłości konieczne jest 
samoopanowanie i samodyscyplina. Jeśli 
U człowieka co jakiś czas Wiawia się po­
trzeba nowej miłości, to taką natu ę 
pisał Engels — trzeba okiełznać, aby nie 
zaplątywała siebie i innych w „n es «li­
czonych tragicznych konfliktach .

Walcząc z przeżytkami burzuazyj y 
w świadomości ludzkiej, w , 
stworzenia społeczeństwa socjalistyczne» , 
partia nasza wysuwa k o n i e c z n i e  walki z  
lekkomyślnym, niez. odnym z moralność ą 
komunistyczną, stosunkiem do ma zen­
stwa i rodziny, zarówno ze strony męż­
czyzny, jak i kobiety. „Jeśli moralne jes^ 
tylko małżeństwo oparte na miłości 
pisze Engels — to jest nim tylko tanie, 
w którym trwa miłość“.

III.
ryPĘDZIC z kimś życie, to nie fraszka, 

—pisze czytelniczka W. R. z Gdyni. 
I dlatego, jako warunek trwałości ro 

teinjr, wysuwa dobrą wolę wybaczenia so­

bie drobnych usterek, „bo przecież nie 
ma ludzi bez wad i różne nieporozumienia 
zdarzają się nawet w najbardziej dobra­
nych rodzinach". I dalej: „Kobieta musi 
mieć jakiś zawód, zamiłowanie do pracy, 
być czymś więcej niż POPYCHADŁEM 
DOMOWYM, a wtedy na pewno łatwiej 
i przędzej znajdą sobie wspólny język".

Ob. W. R. z Gdyni dotknęła tu bardzo 
ważnego zagadnienia (Pomijam sprawę, że 
każda k o b i e t a  musi mieć jakiś zawód, 
co przy istnieniu rodzin obdarzonych 
licznym potomstwem nie zawsze jest jesz­
cze wykonalne w naszych obecnych wa­
runkach). Chodzi o „wspólny język“, czyli 
o zbieżność i wspólność poglądów i idei. 
Sprawa ta łączy się również ze świa­
domością obowiązków społecznych człon­
ków rodziny. Jakże jednak często wystę­
puje zjawisko niezrozumienia ze strony 
jednego z małżonków pracy i działalności 
społecznej drugiego. Staje się to podłożem 
poważnych niesnasek w rodzinie. Żona 
zarzuca mężowi (lub na odwrót), zbytnie 
zaangażowanie się w pracy społecznej, 
lub po prostu żąda odsunięcia się, wyco­
fania z udziału w życiu społecznym czy 
politycznym.

Miłość, odrywająca człowieka od jego 
obowiązków społecznych nie jest pełna — 
prędzej czy później doprowadzi do nie­
porozumień, stających się przyczyną ro­
zejścia się małżonków, rozbicia rodziny.

Warto tu przytoczyć siowa wielkiego 
filozofa Bielińskiego o pustce życia, w 
którym oprócz miłości nic więcej nie ma. 
„Gdyby — pisał on — cały cel naszego 
życia zawierał się tylko w naszym oso­
bistym szczęściu, a nasze osobiste szczęś­
cie — tylko w miłości, wtedy życie byłoby 
rzeczywiście ponurą pustynią, zawaloną 
grobami i rozbitymi sercami, byłyby piek­
łem...“ „Ale człowiek — kontynuuje Bie­
liński —- oprócz wewnętrznego świata 
serca" ma jeszcze „wielki świat życia“... 
ten wielki świat, gdzie myśl staje się 
czynem, a wysokie uczucie — bohater­
stwem... To świat ciągłej pracy, nieskoń­
czonego działania i stawania się, iwtef 
wiecznej walki przyszłości z przeszłością“.

Okres budownictwa socjalizmu rodzi 
właśnie taką miłość, związaną z interesa­
mi społeczeństwa, z walką narodu o dobro 
byt, kulturę, 0 wielkość ojczyzny. Dla­
tego też rodzina w naszym społeczeń­
stwie, będąc jego podstawową komórką, 
nie może przeciwstawiać interesom spo­
łecznym, narodowym, swoich egoistycznych 
„interesów rodzinnych“. W rodzinie socjali 
stycznej powinna panować atmosfera 
patriotyzmu, miłości ojczyzny, podporząd­
kowania „spraw rodzinnych“ interesom 
społeczeństwa.

Tak, jak wszelki egoizm, tak i egoizm 
„rodzinny“ jest przeżytkiem moralności 
burżuazyjnej. Człowiek zapominający o 
swoich obowiązkach społecznych lub na­
ruszający interesy państwa ludowego, w 
imię źle pojętego szczęścia rodzinnego, 
postępuje amoralnie.

Gdyby więc wyrazić w jednym zdaniu 
podstawowe zasady moralne, na jakich 
powinny opierać się małżeństwo i rodzi­
na^ to należałoby powiedzieć: miłość 1 
świadomość społecznego obowiązku.

IV.

JEDEN z naszych czytelników — ob, 
W. Święcicki — pisze: „Nonsensem 
była niewzruszalna doktryna ko­

ścioła katolickiego o nierozerwalności mat 
żeństwa. W ciągu dość długiego życia ileż 
razy widziałem, że omawiana doktryna po 
wodowała nie „dozgonne małżeństwo", lecz 
„dozgonne piekło na ziemi". Dlatego — 
pisze dalej nasz zytelnik — „jestem za 
wydaniem ustawy ułatwiającej otrzymanie 
rozwodu". Inna uczestniczka naszej dys­
kusji pisze: „Sądzę, że nie należy za 
wszelką cenę utrzymać złego małżeństwa. 
To nie miałoby żadnego sensu“. Opinie 
pozostałych uczestników dyskusji są w 
tej sprawie zgodne.

Jak wiadomo, prawodawstwo Polski 
Ludowej zawiera ustawę o rozwodach. 
Nie może ona jednak być nadużywana 
do celów sprzecznych z komunistyczną 
moralnością. Ustawa o rozwodach nakła­
da, i słusznie, hamulec na tych, którzy 
usiłują dać wolną drogę swoim niepoha­
mowanym instynktom. Tego rodzaju 
„swoboda“ nie sprzyjałaby utrwaleniu ro­

dziny, jako podstawowej komórki społe­
czeństwa. Ustawa o rozwodach stać musi, 
i stoi, na straży trwałości rodziny i dla­
tego z byle błahego powodu sądy nasze 
rozwodów nie udzielają.

Sprawa trwałości rodziny to problem 
społeczny. Opinia społeczna słusznie też 
piętnuje rozkład moralny rodziny, czy to 
z powodu nadużywania alkoholu („męż­
czyzna bez żadnych uczuć ludzkich, który 
przepija zarobki, robi awantury, nie tro­
szczy się o dzieci, nie powinien znaleźć 
litości w partii i całym społeczeństwie“ 
— pisze ob. J. K. z Gdańska), czy to z 
innych pobudek. Wiele jednak takich 
spraw rodzinnych, rodzących niesnaski 
i rozbijających rodzinę jest wstydliwie prze 
milczanych przez niektórych „społeczni­
ków“, czy „aktywistów“ partyjnych, którzy 
uważają, że są to sprawy osobiste, do któ­
rych nikt nie ma prawa się mieszać. Jest 
to z gruntu fałszywe mniemanie. „Słusz­
ne jest, żeby partia miała icgląd w życie 
rodzinne'1 — pisze ob. W. K.

W porę zwrócona uwaga, w porę udzie­
lona pomoc organizacji społecznej, czy 
partyjnej, może uchronić rodzinę przed 
rozbiciem, a dzieci przed skutkami tego 
rozbicia. Umiejętna ingerencja kolek­
tywu, organizacji partyjnej, może przy­
wrócić harmonię pożycia małżeństwa. 
Nie zawsze, jednak pomoc ta jest w porę 
udzielana.

„Ta słabość w pracy partyjnej — słusz­
nie pisze tow. B. D. — wyraża się m. in. w 
tym, że sprawami rodziny zajmujemy się 
dopiero wówczas, gdy znajdzie się ona już 
na rozdrożu, gdy następuje już jej roz­
kład".

Mało jest jeszcze u nas organizacji par­
tyjnych, które zajmują się sprawami ro­
dzinnymi członków partii. Kto, jak kto, 
ale członek partii przede wszystkim obo­
wiązany jest przestrzegać zasad moralnoś­
ci komunistycznej. Nie może być oczywiś­
cie dwóch moralności — dla członków 
partii i bezpartyjnych. Zasady moralności 
społeczeństwa socjalistycznego powinny 
obowiązywać wszystkich członków tego 
społeczeństwa. Partia kształtując nową mo 
ralność, torując jej drogę do świadomości 
mas, żąda od wszyskich swych członków 
wysokiego poziomu moralnego również i 
w sprawach rodziny.

K. JAWORSKI

Już tylko dwa dni zostało do otwarcia Międ.y- 
narodowych Targów Poznańskich. Główny ciężar 
prac przeniósł się ostatnio do wnętrza pawilonów, 
gdzie u stawia się nadchodzące eksponaty i kończy 
dekorowanie stoisk. Część stoisk jest już gotowa.

Na zdjęciu: Silniki w stoisku elektryfikacji Min. 
Przemysłu Maszynowego. CAF. — Fot. Kańdracki
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|Z Gdańska na Dolny Śląski IfOJITISSStO “ W3ÍSZ3WI6

Dworce koleiowe trój- i"""""""... ......... .....................

Miejski i Dzielnicowy Ko­
mitet Odbudowy Warszawy 
w Gdańsku przy współudzia 
le komitetów' biokow'ych or­
ganizują w niedzielę 3 lipca, 
pod takim tjhułem, wielki 
festyn ludowy na Placu Zeb 
rań Ludowych przy Bramie 
Oliwskiej w Gdańsku.

W programie festynu od­
będzie się zorganizowany 
przez redakcję „Głosu Wy­
brzeża“ wyścig najmłodszych 
kolarzy na trasie pokoju (w 
miniaturze), na hulajnogach 
i wszelkiego rodzaju rower­
kach. Wiek kolarzy od 4 do 
10 lat. Zapisy do wyścigu 
na miejscu festynu od godz. 
10. Zwycięzcy otrzymają 
wstęgi mistrzowskie i nagro­
dy. Impreza ta trwać będzie 
od godz. 11 do 13.

W godzinach od 13 do 14 
usłyszymy występy Gdań­
skiej czwórki radiowej — 
przy fortepianie K. Baryła. 
Zespół pieśni i  tańca ko­
mitetu blokowego nr 51 wy­
stąpi między godz. 14 i  i5.

I miasta wypełniły się gwa jj 
i rem młodzieży wyjeżdża- \ 
= jącej na wakacje letnie, l 
I aby wypocząć po całorocz 1 
|  nej nauce. W roku bież. i 
I szczególnie sprawnie zor- = 
|  ganizowano przejazdy wie |  
|  lotysięcznej rzeszy dzieci, I 
|  które otaczane są troskli- i 
|  wą opieką wychowaw-1 
|  czyń i wychowawców. E 
S Na zdjęciu: dzieci gdań E 
|  skie w oknie wagonu żeg |  
|  nają swoich rodziców. \ 
5 Dzieci te spędzą wakacje Ę 
|  na Dolnym Śląsku. I
|  Fot. Z. Kosycarz |
iHiimifiiiiłminiiiniiiiiiiiiiłiiiiimiimiiiiiii

Inicjatywa godna pochwały
Aby zorganizewać życie 

młodzieży i dzieci poza szko 
łą v/ godzinach popołudnio­
wych Komitet Blokowy nr 
17 w Sopocie zainicjował 
zlot dzieci mieszkańców swe 
go bloku. W programie zlo­
tu odbyły się pogadanki na 
temat „Dzieci w ZSRR“. W 
dyskusji podjęto uchwałę 
zorganizowania dziecięcego 
podkomitetu blokowego, do

K R O N I K A  D N I A
Przed V Festiwalem

ZM P-ow cy z T ech n ik u m  H an­
d lu  Z agran icznego  w  G dyni pod 
ję li w ie le  zobow iązań festiw a­
low ych, k tó re  ju ż  częściow o 
zrealizow ali. M. In. dziew częta 
z k lasy  I zorgan izow ały  w ie­
czo rek  św ie tlicow y o tem aty ce  
k aszubsk ie j. P onad to  dziew czę­
ta  w yh afto w ały  kom plet se rw e­
te k  z w zoram i k aszubsk im i na 
p o d a rek  festiw alow y. S erw etk i 
zos ta ły  ju ż  w ysiane  do W ar­
szaw y.

Koncert symfoniczny 
w Gdyni

W dniu  1 lip ca  odbędzie się 
w  T eatrze  ,,W ybrzeże’* w G dy­
n i k o n c e r t sym foniczny  w w y ­
k o n an iu  o rk ie s try  P aństw ow ej 
O pery  1 F ilh arm o n ii B a łtyck ie j 
pod  b a tu tą  d r  Z yg m u n ta  L ato- 
szew skiego. S o listką  k o n c e rtu  
będzie  zn ak o m ita  śp iew aczka 
O pery  W arszaw skiej M aria Foł 
ty n .

„Awantura o Jazz“
W M orskim  D om u K u ltu ry  w 

N ow ym  P orc ie  w  d n iach  3, 4 i 
5 lipca b r. w ystępow ać będzie 
w esoły  k a b a re t m uzyczny  z pro 
g ram em  pt. „ A w an tu ra  o jazz“ . 
W ykonaw cam i będą: k w in te t
ry tm iczn o  - jazzow y A lbertiego  
F e r ra r i , w esoła czw órka w 
sk ładzie: Ew a Ja rzę b sk a , E dyta 
K ern e r, S te fan ia  M iketa , Iren a  
M oraw iec o raz Z ofia K uleszan- 
ka, D anuta  M arczycka, Ja c e k  
W lenie w ski. K o n fe ra n sje rk ę  bę

DYŻURY APTEK
G dańsk  — ap tek a  n r  2 — Ł ą­

kow a 16, n r  5 — ul. G runw aldz­
k a  36 we W rzeszczu, n r  4 — ul. 
O liw ska 83/4 w Now ym  Porcie.

G dynia — a p tek a  n r  54 — ul. 
32 L ipca 44. n r 63 — ul. B e d n a r­
ska  11 na  O b lu iu .

Sopot — ap tek a  n r  35 — ul. 
S ta lin a  715.

dzie p row adził h u m o ry sta  J e ­
rzy  C zarski.

N a im prezę  w stę p  d la  m iodzie 
4y o d  la t 18. P rzed sp rzed aż  b i­
le tó w  w  M orskim  D om u K ultu  
ry  codzienn ie i w dn iu  Im prez 
w  kasie  od godz. 15, D ojazd 
tra m w a je m  n r  3 1 5.

Przyjmowanie 
skarg i zażaleń

T eren o w y  zespól ra d n y c h  z 
o k ręg u  w yborczego n r  15 w 
G dańsku , p odaje  do w iadom ości, 
te  ska rg i 1 zaża len ia  o b y w ate­
li p rzy jm o w an e  są przez ra d ­
nych  MRN. w k ażd y  czw artek  
od godz. 18 do 20 w  św ie tlicy  
MZBM n r  1 p rzy  ul. E lb lą­
sk ie j 29.

Uwaga absolwenci 
b. gimnazjum i liceum 
dla dorosłych w Gdyni

■Komitet o rg an izacy jn y  zjazdu 
abso lw entów  b. g im nazjum  t li 
ceum  dla d o rosłych  (obecnie l i ­
ceum  dla p ra c u ją c y c h  z siedzi­
ba  w G dyni p rzy  ul. W olności 
22b) w zyw a w szystk ich  abso l­
w en tów  te j szkoły  zam ieszka­
ły ch  w tró jm ieśc ie  łu b  czaso­
w o tu  p rzeb y w ający ch  o zgło­
szenie się do g m achu  liceum  5 

'lip ca  o god^. 18 d la  om ów ienia 
o rg an izac ji z"jazdu absolw entów .

Lecimy samolotem 
na Targi Poznańskie

P olsk ie  L inie  L otnicze LOT 
u ru c h a m ia ją  w d n iach  3, 10, 17, 
22 i 27 lipca lin ię  lo tn iczą  do 
Poznan ia na M iędzynarodow e 
T arg i. O dlot z G dańska n a s tę ­
p u je  o godz. 6,40. p rzy lo t do 
P oznan ia  o 8: od lo t z Poznan ia 
o godz. 13,05 1 p rzy b y c ie  do
G dańska — 19,25.

którego zgłosiło się już prze­
szło 20 dzieci.

Komitet wyłonił sekcje: 
sanit.arno-porządkową, kultu 
ralno-ośwlatową, sportową, 
odbudowy Warszawy i zbiór 
ki odpadków użytkowych.

Podkomitet dziecięcy w 
bloku nr U postawił sobie 
za zadanie zorganizowanie 
rozrywek kulturalnych dla 
dzieci swojego terenu przez 
urządzanie gier sportowych, 
zabaw, wycieczek do ZOO, 
cyrku, teatru, kin itp. Poza 
tym postanowiono czuwać 
nad czystością posesji, ogiód 
ków i placów, zbierać złom, 
organizować pogadanki, urzą 
d/„ać imprezy dochodowe 
przy pomocy dorosłych, ale 
własnymi siłami.

Dobrze byłoby, aby inne ko 
mitety na terenie trójmiasta 
w ten sposób zainteresowały 
dzieci pracą społeczną.

O godz. 15 rozpoczną się wy 
stępy artystów scen warszaw 
skicb, zakładowych zespo­
łów pieśni i tańca oraz chó­
rów i zespołów prezydium 
MRN w Gdańsku. W tym 
samym czasie wystąpi ze 
swoim rewelacyjnym progi a 
mem znakomity iluzjonista i 
mistrz sztuk magicznych 
„Jaro" z udziałem konferan 
sjera znanego humorysty 
Hajnego.

W czasie festynu odbędą 
sie konkursy z nagrodami 
pod nazwą „Czy znasz nasz 
Gdańsk i Warszawę". Poza 
tym na uczestników festy­
nu czekają liczne i wesołe 
atrakcje: koło szczęścia, cza­
rodziejskie wędki, sportowa 
strzelnica itp.

Zabawa taneczna rozpocz­
nie się o godz. 19 i potrwa 
do godz. 22. W czasie wystę­
pów przygrywać będą orkie­
stry stoczni gdańskiej, stocz­
ni remontowej i WPKGG. 
W czasie festynu czynne bę­
dą ruchome bufety MHD, 
PSS, GZG oraz bary mlecz­
ne.

Każdy wykupiony bilet 
wstępu uprawnia do wzięcia 
udziału w losowaniu cen­
nych premii, jak: radioodbior 
nik „Aga“, teczki, wieczne 
pióra itp. Losowanie premii 
biletowej odbędzie się w cza 
sie zabawy tanecznej.

Bilety w cenie 3 zł można 
nabywać w. placówkach „Or 
bisu" w tró.jmieście, w Pre­
zydium DRŃ, komitetach blo 
kowych i zakładach pracy w 
Gdańsku oraz w dniu festy­
nu na Placu Zebrań Ludo­
wych.

K i n a
GDANSK — „L en in g rad “  -  

,,P róbę w ierności“ , od lat 34 
godz. 16, lw.15. 2ti,30. „K aroerat 
ne“  —■ ..S trażn ica  w górach
od lar 12, go«*/ }5 no ti.su i“ 
.Bajka** n e  W r/es7i'7u -  Pół 

nocny p o r t“ , godz 1§ ¡3. 'i
,ZM P owlif*» we W rzeszczu — 
.Tort Eureka*' od lat 14 5?ndz

lfi, 18, 20, „ l  M aja“ w Nowym 
Porcie  — ..Cena s tra c h u “ I i II 
se ria , od la t 18. godz. 18, „D el­
f in “ w o liw ie  — „D yg n ita rz  na 
tra tw ie " , od la t 12, godz. 16, 
18, 20.

GDYNIA „ A tlan tic“  — „N ie 
o ran e  pole", od la t  14, godz. 16, 
IG, 20, „G o p lan a“  — K w iat m i­
łości“ . od la t 12, godz. 16, 18, 
20, „W arszaw a“ — „N eapo litań - 
czycy w M edio lan ie", od la t 14, 
godz. 16, 18, ;>0, „F a la “ na G ra- 
bów ku — „C y rkow cy", od ł*»t 
14. godz. 18, 20, „ P ro m ie ń “ w 
C hyloni — ..O k ru tn e  m orze“ , 
od la t 12, godz. 18, 20,15, „N ep ­
tu n “ w O rłow ie — „O żenek z 
posagiem ", od la t 12, godz. 18, 

2*6. „ A u ro ra "  w R um i — „Z ło­
dzie je  i p o lic jan c i" , od la t 18, 
godz. 20.

SOPOT — „ B a łty k “ — „U rok 
sz a tan a“ , od lat 14. goda. 15,30, 
17.30. 19 30, „P o lo n ia"  — „W róg 
oubMcznv n: 1“ od la t IR, sod/. 
16. 18, 20. „ L e tn ie "  n a  k o rtach  
ten isow ych  — „U rok  sza tan a" , 
od la t 14, godz. 21.

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA TEKSTYLNA
w Gdańsku

wraz z przedsiębiorstwem 
MHD Art. Włók. Odzież, i Obuwn. 

w Gdyni
organizują WYSTAWĘ KRETON0W
w dniach: od 5. 7. 55 r. — 20. 7. 55 r. 
w sklepie nr 3 w Gdyni, ul. 10 Lute­

go 24, połączoną ze sprzedażą,
Co 50 klientka otrzymuje bezpłatnie, 
w postaci premii, kupon kretonu 

na sukienkę 1579-K

Gminna Spół. „Sam opom oc Chłopska“
w Oruni

zawiadamia,
że z dniem 1. VII. 55 r. został otwarty 
punkt Jkupu skór surowych i futer­
kowych we Wrzeszczu, piać Targowy, 
kiosk nr 80. Jednocześnie zapewnia 
się fachową i sumienną klasyfikację 

skór. 1586-K

Praco w n icy | >os/. uk i w ani
Inżynierów: architektów, konstruktorów 
oraz instalacji sanitarnej poszukuje Mia- 
stoprojekt. Gdańsk ul. Bielańska 5. Zgło­
szenia w Dziale Kadr. 1582-K

2 kobiety w wieku od 18 lat wzwyż w 
charakterze strażniczek straży przemysło­
wej zaangażują natychmiast Starogardz­
kie Zakłady Obuwia w Starogardzie Gdań 
skim. Warunki piacy wg stawek obowią­
zujących dla straży przemysłowej. 1546-K

Wysokokwalifikowanych Inżynierów i 
techników w pracowniach: elektrycznej, 
instalacji rurowych (gazy techniczne), kon 
strukc.ii budowlanych zatrudni Biuro Pro­
jektowania „Prozamet.“ Gdamk. Podwale 
Przedmiejskie nr 30. 1560-K

Głównego księgowego wysokokwalifiko­
wanego oraz kalkulatora ze znajomością 
d2ialu mechaniczno - szkutniczego za­
trudni Spółdzielnia Pracy Rybołówstwa 
MorsKiego „POKOJ” w  ToLkmicku, ul. 
Portowa 2. Wynagrodzenie wg umowy 
zbiorowej pracowników spółdzielni pracy.

1566-K

Technika komunikacyjnego do prac pro­
jektowych drogowych i kolejowych za­
trudni od zaraz Biuro Projektów Budow­
nictwa Morskiego, Gdańsk, ul Wały Pia­
stowskie 24. Zgłoszenia pokój 193. i570-K
Obsadę dwu lub trzyosobową do sklepu 
spożywczego w Pelplinie, ul. Stalina 
przyjmie od dnia 1. VII. 55 r. Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska“ 
w Pelplinie. . 1583-K

O b w i i t c z e n l t

Prezydium WRN w Gdańsku, Wydz. Społ. 
Adm. decyzją z dnia 25. VI. 1955 r. 
S.AA.Z/84/L/55 zmieniło nazwisko ob. Li­
sowi Janowi Marianowi, s. Józefa i Ger­
trudy z Lisów, urodź. dn. 15, XII, 1935 r. 
w Pucku zam. w Pucku. ul. Sobieskiego 
nr 4 na Lisiński. 2337-PG

© « M o s z e m »  d r o b n e
ZGUBIONO w dn iu  5 
V. br. n r  re je s tra c y jn y  
A09-405 sam ochodu ..L u­
b lin "  — Z akład  Mle­
czarsk i w M ilejew ie.

2334-P

BIEŃKOW SKI Zyg­
m un t, G dańsk  - S iedlce, 
Szara 25 — zgubił p rze­
p u stk ą  Stoczni G d ań ­
sk ie j. 4810-G

S1AGŁO Zbigniew , El­
bląg zgubił leg itym acją  
szko lną n r  109075

2335-P

UNIEW AŻNIA sią za­
gub ioną p ieczątką  o- 
k rąg łą : „Z w iązek  Zaw o 
dow y P racow ników  Kol 
nych  i L eśnych  Rada 
Z akładow a p rzy  T O R. 
T czew ". 1575-K

T e  a l v y
T ea tr  W ielki w  G dańsku  —

„B allady  i ro m an se" , godz. 
19,30 w Młodz. Dom u K u ltu ­
ry, W rzeszcz, u l. W ajdelo ty . 

T ea tr  D ram aty czn y  w  G dyni — 
n ieczynny .

T ea tr  K am era ln y  w Sopocie —
nieczynny .

Kino „ B a łty k “  w Sopocie —
gościnne w y stęp y  „E strad y  
Ł ódzk ie j"  pt, „U w aga, Krę­
cim y" — godz. 21.30.

Co i gdzie
wystawia

Teatr „Wybrzeże“
Od dnia 1 lipca br. „Bal 

lady i Romanse“ Aleksandra 
Maliszewskiego przeniesione 
zostały do sali Młodzieżowe­
go Domu Kultury przy ul. 
Wajdeloty 13 we Wrzeszczu. 
Sztukę reżyserowała Irma 
Czaykowska, scenografia — 
Romana Bubieca,

* * *
„Grube Ryby" od dnia 2 

lipca wejdą na scenę Teatru 
Kameralnego w Sopocie.

W 'Państwowym Teatrze 
„Wybrzeże“ sztukę reżysero­
wał Zdzisław Karczewski, 
scenografię wykonał Marian 
Kołodziej. Obsadę stanowią: 
St. Gajewska, Balbina Kor­
ska, Renata Kułakowska, Zo 
fia Mayr, Józef Gajdar, Zbig 
niew Korcpta, Andrzej Ku- 
rylło, Mieczysław Nawrocki, 
Gustaw Sielecki, Józef Wa­
lewski.

...i  in n e
cie k a w e  im p re z y
„Targowisko różności"

Dziś o raz w  sobotę i n iedzie lę  
odbędą się o s ta tn ie  przedstaw ię  
n ia  „T argow iska  różności"  w  w y 
k o n an iu  K rakow skie) E strady  
S aty ryczne).

P rz ed staw ien ia  rozpoczynają  
się o godz. 19.30 w  sali te a tr a l ­
nej S toczni G dańsk ie j p rzy  ul. 
L isia G rob la. B ile ty  w p rzed ­
sprzedaży  do n abycia  w  „O rb i­
sie" 'w  G dańsku  i W rzeszczu 
oraz w  kasie  te a tru  od godz. 17.

Tylko jeden występ
Lidii Wysockiej w Gdyni

Z nak o m ita  a r ty s tk a  scen  w ar 
szaw skich  i F ilm u  P olskiego w y 
stąp i gościnn ie  w  G dyni w  sa­
li te a tra ln e j PMP.N p rzy  ul. B e­
m a w  dn iu  2 lipca  o godz. 20.

O bok L id ii W ysockiej, u jrz y ­
m y znan e  z ra d ia  i p ły t gram o 
tonow ych  S io stry  Do-Re-M i w 
re p e r tu a rz e  n a jnow szych  p iose­
nek  oraz  po p u la rn eg o  m istrza  i- 
luzji Ju liu sza  N em o. O pracow a 
nie m uzyczne p ro g ram u  — R o­
b e r t F ilińsk i.

Ostatnie występy
„Krainy uśmiechu“

W arszaw ska o p e re tk a  „K raina  
u śm iech u “ spędza o s ta tn ie  dni 
na W ybrzeżu. U jrzy m y  ją  jesz ­
cze w dn iu  1, 2 i 3 lip ca  o 
godz. 20 w  hali spo rtow ej w e 
W rzeszczu przy  ul. Słow ackiego.

im m H u m m m m
Juniorzy Gdańska najlepsi
w mistrzostwach lekkoatletycznychw o je w ó d z tw a

Na stadionie Gwardii w Gdańsku zakończyły się 
wojewódzkie mistrzostwa lekkoatletyczne juniorów 
i młodzików. W zawodach startowało 200 zawodni­
ków reprezentujących Elbląg, Tczew, Starogard, Ko 
ścierzynę, Kartuzy. Pruszcz Gd.. Gdańsk i Gdynię.

W ogólnej punktacji w 
konkurencji juniorów j ju­
niorek pierwsze miejsce za­
jął Gdańsk — 865 pkt przed

R a d i o  n a  d z i e ń  1  b n t .
7.00 — D ziennik. 7,15 - -  Weso­

łe m elodie i p iosenk i. 7,38 — 
S tan  pogody. 7,40 — Wad. 7.50 — 
Dla dzieci sta rszy ch  „B łęk itna  
sz ta fe ta“ . 8.05 — K oncert. 8,45 — 
D ziecięce ta ń c e  i p iosenk i F ra n ­
cji. 11.55 — Serw is CZRM. 12,04 
— W iad. 12,10 — Przegl. p rasy  
stół. 12,15 — M uzyka. 12.30 — 
„N r sw ojską  n u tę “ . 12,50 —
And. dla wsi. 13,05 — P rogram  
dnia. 13,10 — M ozaika ro zry w ­
kow a. 14.00 — Wiad. 14,05 — In ­
fo rm acje . 14,10 — „M isza z nad 
K am y " — opow. M. B ogdano- 
wa 14.30 — P o p u la rn a  m uzyka 
sym foniczna. 14.55 — K oncert
s tu d en tó w  PWSM we W rocła­
w iu. 15,25 — J. O ffenbach: S u ita

P a ris ien n e . 17,00 — Z życia Zw. 
R adzieckiego. 18,15 — W iad. 19,25
— R eportaż  lite ra ck i. 19,40 — 
K om pozytor tygodn ia  — j .  V er­
di. 20,25 — A ud. ak tu a ln a . 20,40
— Z m elodią i p iosenką przez 
św ia t. 21,30 — D ziennik  w ieczor­
n y . 22.00 — K o n cert sym fonicz­
ny. 22,30 — Felieton . 22,40 — D. 
c. koncertu . 23,15 — M uzyka t a ­
neczna. 23,50 — O sta tn ie  w iad.

P rogram  lo k a ln y  — 16,00 — 
K o n cert o rk . W ybrzeża. 16,35 — 
A udycja  słow no - m uzyczna dla 
m łodzieży. 16,50 — M uzyka roz­
ryw kow a. r/,30 — R adiow y Dzień 
n ik  W ybrzeża. 17,50 — M uzyka. 
21,50 — D zienn ik  ry b ack i.

Dziś otwarcie
A kadem ickich
Mistrzostw Polski

Na k o rtach  sopockich  za­
kończono w czoraj e lim in a­
cy jn e  rozg ry w k i w piłce sia t 
kow ej i koszykow ej.

W KOSZYKÓWCE KOBIET 
o m iejsca  I — III  w alczyć 
będą: W arszaw a I, W rocław , 
W arszaw a u ,  o m iejsca  IV 
— VI T o ruń , Poznań , K ra ­
ków .

W KOSZYKÓWCE MĘŻ­
CZYZN o m iejsca  I — IV 
w alczą: T oruń , Szczecin,
W arszaw a, K raków , o m ie j­
sca V — V III G liw ice, Poz­
n ań , W rocław , G dańsk.

W SIATKÓW CE KOBIET 
w fina le  w alczyć będą o 
m iejsca : 1 — IV AFW W ar­
szaw a, G dańsk, K raków , 
W arszaw a, o m iejsca  V — 
V III P oznań , G liw ice, Itokit- 
nica. Łódź.

W SIATKÓW CE DRUŻYN 
M ĘSKICH w finale  w alczyć 
będą o m iejsca  I — IV AWF 
W arszaw a, Łódź, K raków , 
W arszaw a, o m ie jsca  V — 
V III G dańsk , G liw ice, L ub­
lin , W rocław .

Dziś o godzinie 9,30 n a  sta 
d łonie B udow lanych  * we 
W rzeszczu rozpoczną się e li­
m in ac je  lek k o a tle ty czn e , w 
p rogram ie  110 m p ło tk i, tycz 
ka, dysk, skok wzwyż oraz 
biegi 100 i 400 m.

O ficjalne o tw arc ie  m i­
strzostw  n as tąp i dziś o godz. 
16,15 na  s tad ion ie  B udow la­
nych.

Kolejarz Tczew
przodownikiem klasy A

Pierwsza runda rozgrywek 
o mistrzostwo klasy A woj 
gdańskiego w pitce nożnej 
została już zakończona. Do 
rozegrania pozostały jedynie 
dwa mecze: AZS Gdańsk — 
Kolejarz Tczew oraz Włók­
niarz Starogard — Sparta 
Elbląg.

Aktualna tab 
wia się następująco:
1) K o le jarz  Tczew
2) K aszubią Kość.
3) AZS G dańsk
4) S p arta  O run ia
5) LZS Tczew
6) B udow lani Gdyn
7) S p arta  Sopot
8) W łókniarz S ta r.
9) S p a rta  Elbląg

10) Unia S ta ro g ard
11) S p arta  S tarogar
12) G rom  G dynia

przedsta-
i .
18:2 29:9
16:6 19:12
16:5 23:5
13:9 24:12
11:11 15:11
10:12 12:2«
9:13 10:27
8:i2 14:15
8:12 9:15
8:14 13:25
6:16 15:22
6:16 12:22

Międzynarodowe zawody konne

próbą sil i umiejętności naszych jeźdźców
(Wywiad z trenerem Chatizowem)

JUZ jutro rozpoczną się na torze wyścigowym 
w Sopocie pierwsze po wojnie międzynarodowe 
zawody konne. Przeciwnikiem naszych jeźdź­

ców będzie ekipa Niemieckiej Republiki Demokraty« 
nej, reprezentowana przez zrzeszenie sportowe „Dyna­
mo“. Miłośników tego pięknego sportu interesuje za­
pewne jak przygotowana jest do tego spotkania repre­
zentacja Polski (oparta na jeźdźcach Ludowych Zespo­
łów Sportowych), jak wypadnie próba sił i umiejęt­
ności naszych jeźdźców w tym pierwszym od 1938 ro­
ku międzynarodowym starcie.

Aby zaspokoić ciekawość naszych czytelników, uda 
iiśmy się na tor wyścigowy w Sopocie, gdzie od kil­
kunastu dni przebywają na specjalnym zgrupowaniu 
czołowi zawodnicy, 1 przeprowadziliśmy na ten temat 
wywiad z trenerem Chatizowem — sekretarzem spo­
łecznej sekcji jeździectwa GKKF,

Jaki jest obecny stan 
polskiego jeździectwa?

Do roku 1952 jeździe­
ctwo w naszym kraju ja­
ko tak!> nie istniało — 
mówi trener Chatizow. 
Brak bowiem było in­
struktorów oraz organiza­
cji jeździeckiej. Dobrze 
się stało, że jeździectwem 
zainteresowały się Ludo­
we Zespoły Sportowe i... 
przejęły tę dyscyplinę 
sportu. Obecnie jeździe­
ctwo ma swoją naturalna 
bazę rozwojową nie tyl­
ko w LZS, ale i w CZHK 
oraz w PGR. W kraju 
istnieją w tej chwili 52 
sekcje jeździeckie skupia­
jące wielu młodych, uta­
lentowanych zawodników, 
którzy pod okiem do­
świadczonych trenerów 
czynią widoczne postępy, 
czego dowodem byiy np.

ostatnie mistrzostwa Pol­
ski w S >po,cie.

Cały kraj podzielony zo 
stał ponadto na 5 okrę­
gów: Gdańsk, Warszawa, 
Kraków, Wrocław ' Po­
znań. W okręgach tych 
zaangażowani są tren ;- 
rzy - koordynatorzy. Trze 
ba stwierdzić, że praca 
w tych okręgach przebie­
ga pomyślnie.

Jak przygotowywali się 
zawodnicy polscy do spot 
kania z NRD?

Do tego tak poważnego 
sootkania przygotowuje­
my się już od dłuższego 
czasu. Początkowo odby- 

, ły się w 2 ośrodkach kra­
ju obozy treningowo-szko 
ieniowe, W Kwidzyni: 
zgrupowanych zostało 15 
zawodników j 30 koni, 
taka sama grupa zawodni

ków i koni przebywał'’ 
również w Sierakowie 
Wlkp., (woj. poznańskie). 
Następnie najlepszych 
jeźdźców zgrupowaliśmy 
w Sopocie. Zgrupowanie 
miało na celu doszlifowa­
nie formy zawodników, 
no i oczywiście koni, a 
także obserwowanie uta­
lentowanych jeźdźców, 
którzy ewentualnie wyzna 
czeni zostaną do reprezen 
tacji Polski, lecz w do­
tychczasowej swojej ka­
rierze nie brali jeszcze 
udziału w międzynarodo­
wych imprezach. Pozwoli 
to naszym trenerom Róm 
melowi i Oleńskiemu na 
wyłonienie 25-o«obowej re 
prezentacji do spotkania 
- NRD.

A kto wejdzie w skład 
reprezentacji?

Pewnymi kandydatami
do reprezentacji są mistrz 
Polski Byszewskj z Mosz 
na, wicemistrz Gelert, bra 
cia Kubiakowie z Kwidzy 
na, Kowalczyk z Łobezu, 
Kowalski z Sierakowa, 
Stawiński ( Motławski ze 
Starogardu. Wszyscy wy­
mienieni znajdują się w 
bardzo dobrej formie. 
Listę pozostałych repre­
zentantów ustalimy dopie 
ro w dniu dzisiejszym.

W jakich konkuren­
cjach odbędą się zawody 
i jakie są szanse naszych 
zawodników?

Spotkanie rozegrane zo 
stanie jedynie w konkur-

Eiblągiem — 270 pkt., Tcze 
wem — 169 pkt., Starogar­
dem — 132 pkt., Gdynią — 
130 pkt I Kościerzyną — 71
pkt

Również w konkurencjach 
młodzików w punktacji ogól 
nej zwyciężył Gdańsk — 251 
pkt. przed Gdynią — 213
pkt, Elblągiem — 179 pkt., 
Tczewem — 171 pkt., Kartu 
zami — 167 pkt i Starogar­
dem — 120 pkt.

A oto klika ciekaw szych  wy- 
nlków :

JU NIORZY — 100 m  Mach 
(G dańsk) 11,1 sek., 200 m — Mach
23.4. 400 m — W esołow ski (K ar­
tuzy) 55,0, 800 m — G olda (Gd.) 
2:04,1, 1.500 m G olda — 4:18,2, 110 
m p ło tk i — Z agraniczny (Gd.)
15.5, 200 m — Z aglaniczny — 
27.8, skok wzwyż — R okita  (Gd ) 
164 cm , skok w dal — Szenej 
ko (Pruszcz) 6,25 m, skok o tycz 
ce — Z aglaniczny (Gd.) — 3,59 
m, tró jsk o k  — N arloch (Tczew)
— 12,51 m, pchnięcie  kulą (5 kg)
— Szostek  (Gd.) 13,95 m, rzu t 
dyskiem  (1.5 kg) — P inczuk  (El 
bląg) 38.58 m, rzu t oszczepem  — 
M achow ina (Elbląg) 49,23 m,

JU N IO R K I -  100 m -  Czer- 
w ińska (Gd.) 13.2 sek ., 400 m — 
Ż akow icz (Elbląg) 1:06,1, skok 
wzwyż — S obaszkiew icz (G dańsk)

130 cm , ku la  — G u m lń sk i 
(G dańsk) 10,75 m, dysk  — Ko» 
stk iew icz (Elbląg) 28,91 m, O- 
szczep — L au (G dańsk) 81,70 m , 

Z m łodzików  najlep sze  w yni­
ki u zyskali: K ap tu rek  (G dynia) 
w biegu na 300 m — 39 sek., 
U zarek (K artu zy ) w biegu na 
100 m — 11.6 sek., D om ereckl 
(G dańsk) na 800 m — 2:09.0. Mat 
kow skl (K artuzy) w pchnięciu  
ku lą  — 12,12 m. D ąbrow ski (Gdy 
nla) w dvsku  42.44 m l Tężyk 
(G dańsk) w oszczepie 39,95 m.

K o c e r k a
z w y c i ę ż a  

H e n l e y
LONDYN PAP. W 

pierwszym dniu między 
narodowych regat wieś 
Iarskich w Henley odby­
ły się eliminacje w Je­
dynkach. Reprezentant 
Polski Kocerka wyelimi­
nował Anglika Foxa, kwa 
iifikując się tym samym 
do dalszej walki. Kocer­
ka wygraj z Anglikiem o 
2 długości uzyskując 
8:45,0 Jest to drugie zwy 
dęstwo Kocerki odniesio 
ne nad Foxem. Po raz 
pierwszy Polak v\.,grai z 
Anglikiem w finale 
igrzysk climnijskich w 
Helsinkach, kiedy to Ko 
cerka zdobył brązowy idp 
dal, a Fox zająi czwarte 
miejsce.

Ze sportu w WejherowieKS »Głuchoniemi« przodują
ue współzawodnictwie festiwalowym

Pow iatow a kom isja spo rto w e­
go w spółzaw odnictw a festiw alo ­
wego w W ejherow ie dokonał«  
oceny  pracy  poszczególnych kół 
spo rtow ych  na te ren ie  pow ia­
tu  w ejhero w sk ieg o  za ok res od 
3U. III. do 16 IV. br.

P ierw sze  m iejsce we w spółza 
w odnlctw te za jm u ją  członkow ie 
koła sportow ego  „G łu ch o n iem i“ 
(W ejherow o) — 226 pk t. D rugie 
m iejsce  uzyskało  KS p rzy  L i­
ceum  Pedagogicznym  w W ejhe 
row ie — 160 pk t. Dalsze m lelsca 
za jm u ją : 3) KS W łókniarz W ej­
herow o, 4) KS Unia W ejhero 
wo, 5) SKS Lic, O gólnokształ­
cące (W ejherow o), fi) S p arta  We i 
herow o, 7) W łókniarz  R um ia. 8) 
S p a rta  G ościctno, 9) S tal R u­
m ia, 10) Z ryw  W ejherow o, 11) 
SKS Dom Dziecka Janow o, 12) 
SKS Janow o.

Spośród ludow ych  zespołów 
sportow ych , k tó re  w sum ie o-

siągnęły  139 p k t. n a jle p ie j w e 
ws półza w od n 1 c t  w i e w ypad ły :
LZS Bolszewo, LZS B iała Rze* 
ka, LZS Luzino, LZS Osowa, 
LZS S m arzyno  1 LZS C leehocl- 
no.

Ż adnych  pu n k tó w  we w spół­
zaw odnic tw ie  nie zdobyły  do­
ty chczas koła sportow e* K ole­
ja rz  i B udow lani z W ejherow a.

Z S R R - U S A  
w szachach

29 ub. m. rozpoczął się w 
Moskwie międzypaństwowy 
mecz szachowy ZSRR — 
USA. W pierwszej partii spo 
tkali się: Reszewsky (USA) 
— Botwinnik (ZSRR). Par­
tia została odłożona.

sie skoków przez przeszko 
dy. O naszych szansach 
wolałbym na razie nie 
mówić. Kto jest lepszy po 
każa to zawody Mogę tyl 
ko stwierdzić, że nasi 
chłopcy przygotowani są 
do spotkania doskonale, 
mamy także bardzo war. 
tościowe konie jeśli więc 
nerwy nie zawiodą, to...

Co możecie powiedzieć 
o zawodnikach NRD, po­
dobno przedstawiają bar­
dzo wysoką klasę?

Trudno mi coś powie­
dzieć o zawodnikach 
NRD. Słyszałem jednak, 
że są bardzo dobrzy. Spot 
kanie z nimi będzie więc 
doskonałą okazją do wy­
miany doświadczeń oraz 
przeglądem wartości na­
szych koni, no a przede 
wszystkim zawodników. 
Mam nadzieję, że zapo­
czątkuje ono również se­
rię dalszych kontaktów 
międzynarodowych, które 
są tak bardzo potrzebne 
naszym zawodnikom.

Rozmowę przeprowa­
dził Jot.

J e d z i e m y
na wycieczkę kolarską

Zarząd Oddziału PTTK 
„Trójmiasto" w Sopocie or­
ganizuje w niedzielę 3 lipca 
br. wycieczkę kolarską na 
trasie Sopot — Kack Wiel­
ki —• Koleczkowo — Gdynia. 
Diugość trasy wynosi ok. 35 
kilometrów.

Wszyscy, którzy pragną 
wziąć udział w wycieczce, pro 
szeni są o zgłoszenie się w 
dniu 3 lipca br. o godz. 8 
przed biurem Zarządu Od­
działu PTTK „Trójmiasto“ 
ul. Stalina 765 w Sopocie.

* * *
Drugą wycieczkę organizu 

je w niedzielę Oddział PTTK 
„Trójmiasto" na trasie 
Wrzeszcz — Brentowo — Ma 
temhlewo — Zioła Karczma 
— Głukowo — Owczarnia — 
Wysoka — Sopot. Długość 
trasy ok. 20 km.

Zbiórka uczestników w 
dniu 3 lipca przed dworcem 
we Wrzeszczu o godz. 9. Wy 
cieczkę poprowadzi przodow 
nik OTP Walawski.

K w ia te k  i R y c z k ó w n a
w półfinale Inrnieju

w Zinnowitz
BERLIN PA P. W Zinnow itz 

zakończone zostały  gry  e lim i­
n acy jn e  m iędzynarodow ego  tu r ­
n ie ju  tenisow ego. Do pó łfina łu  
w grze p o jedynczej m ężczyzn 
zakw alifikow ali się : Sztum  i 
S tra ch e  (p ierw sze ra k ie ty  NRD), 
H elm rich  <NKF) oraz  K w iatek . 
K w iatek  w II rundzie  pokonał 
PuffeJda 12:10, 6:0, 8:«, a w
ćw ierćfina le  w ygrał z czwartą 
ra k ie tą  NRD S chultzem  4:8, 6:0, 
7:5, 6:3.

Pozosta li nasi re p re z e n ta n c i
p rzegrali spo tk an ia  ćw ierćfina ło  
we — S eb ra la  ze S trach e  6:2, 
2:6. 3:6, 3:6,a M aniew ski z H eldrl 
ebern 5:7, 4:6, 1:6

R yczków na w ygrała  z HerT* 
m ann (NRD) 1 w pó łfina le  spo t­
ka się z m iędzynarodow ą m i­
strzy n ią  Polski z 1930 r. —• 
N unnig . D ruga para  półfina ło ­
wa k o b ie t — to p ierw sze rak ie ­
ty NRD — M annschatz  t Ja ck e .
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